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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckióm 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Francyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwocyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Turcyi 23 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen. 
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ąjentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn, 
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.
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POZNAN, 31 grudnia.

Z świętujących obecnie europejskich reprezentacyi 
narodowych przystąpi najpierw do prac parlamentar­
nych wersalskie Zgromadzenie narodowe i parlament 
niemiecki, ten 7 stycznia, tamto 5 stycznia. Pólurzę- 
dowa Prov. Corresp. donosi, że parlament niemiecki 
weźmie bezzwłocznie pod obrady cały szereg bardzo 
ważnych projektów, przedewszystkiem projekt do u- 
stawy o kndszturmie, o dostawach in natura dla 
wojska, dalej projekt, dotyczący ślubów cywilnych, a 
wreszcie ucawę bankową. Komisyi parlamentarnój 
przedłożono już nowe wnioski rządu związkowego do 
ustawy banków ćj, według których w miejsce banku 
pruskiego ma być utworzony bank państwowy, a wnio­
ski te posłużą niezawodnie odnośnej komisyi za pod- 
g:a«ę do dalszych jćj prac i projektów, z jakiemi w 
pełnćj wystąpi Izbie.

Sejm pruski zwołanym zostanie na 14 stycznia.
W weraakkićm Zgromadzeniu narodowćm mają 

na pierwszym stanąć planie ustawy konstytucyjne. 
Wczoraj odbyła się w pałacu elizejskim w obecności 
prezydenta Mac-Mahona konferenpya najwięećj wpły­
wowych członków różnych grup parlamentarnych ce­
lem porozumienia się co do wniosków konstytucyjnych. 
Przybyli: marszałek Buffet, posłowie Dufuure, ks. Bro­
glie, ks. AtidifFret-Pasq tier, Leon Say, Chesnelong, 
Humille i ministrowie ks. Decazes i Chabaud-Latour. 
Wieczorem ponowne miało się odbyć zebranie, o któ­
rego rezultacie nie podobna nam w tćj chwili prze­
sądzać.

Dziś wielkie przyjęcie w pałacu elizejskim, jutro 
zaś dnia 1 stycznia w Wersalu w mieszkaniu prezydenta 
rzeczypospolitćj. W dzień No.vego roku złoży prezy­
dent o godzinie 12 w połud ie z « ^,stkimi ministra­
mi wizytę marszałkowi. Zgromadzenia-narodowego, .a 
-? pń godziuy ;■ -oic'. ■ .'u bania członkom

m jego na czele, 
przebywających

e •• tu . t ostojników.
: Alfons Asturyi

■ ,znéj przez kró-
„ _ ity hiszpańskiój.

Książę nim udał się do pałacu swój matki, złożył wi­
zytę swemu ojcu Franciszkowi. Jutro w pałacu eks- 
królowćj wielkie oficyalue przyjęcie, na któróm książę 
Alfons wystąpi po raz pierwszy w roli prawowitego 
choć „iii partibus infidelium“ króla hiszpańskiego. — 
Tymczasem telegrafują z Madrytu do Koln. Z tg., że 
znany nam już adres gratuLcjny, przesłany przez 
grundów hiszpańskich ks. Alfonsowi, podpisanym został 
zaledwie przez piątą część arystokracyi hiszpańskiój; 
czytelnicy przypomną sobie niezawodnie, że dzienniki 
legity mistyczne, piaząc o owym adresie, zapewniały naj- 
uroczyśc.ćj, że karty jego pokryte podpisami ogromnój 
większości, czy tćż całój nawet arystokracyi hiszpańskiój.

Równocześnie prawie z cichemi manifestacyami 
alfonsystofsskiemi w Paryżu, inna, głośna bo szczękiem 
oręża odegrała się scena w mieście Murviedo w pro- 
wincyi Valencia. Otóż w mieście tóm podniósł jenerał 
Martinez Campos, podejrzany od dawna o sympatye 
alfonsystowskie, na czele dwóch batalionów wojska ro­
kosz na rzecz syna Izabeli. Przeciw buntowni­
czemu jenerałowi wyruszyły wojska rządowe; czy 
z skutkiem, nie wdadomo nam do tój chwili. W każ­
dym razie wypadek to, który nie małego t rzysporzy

Serce kamienne.
POWIEŚĆ

osnuta na tle ostatniej wojny węgierskićj o niepodległość
przez

Maurycego Jokafa.

rzekiad dokonany z upoważnieniem Autora.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr, 274, 273, 279, 280, 282, 284, 286, 
291, 292, 293, 291, 295, 290, 297 i 298.)

Nie bjłoby zaprawdę sprawiedliwości na świecie, 
gdyby nie dozwolono powitać pierwszemu Zebulonowi 
jego ekscelencji.

nam, witaj, w. ekscelencyo! Eljen i vi­
vat! V> Jaśnie co dopiero i ja przyjechałem i przy­
wiozłem ze sobą na tak wielką uroczystość jedną 
z córek. Zdaje mi się, że najstarszą? Choć najstarsza, 
nie ma jeszcze, chwała Bogu, lat dwudziestu. Zowie 
S1| *— ah, jakże się nazywa? Wszystkie moje córki 
tas dziwacznie ponazywane, że ani sposób spamiętać 
ich imion. Winną temu moja żona, która czyta 
po całych dniach i nocach. ZawsZe z gazetą lub książ­
ką w ręku. W czasie urodzenia najstarszój mój córki 
słynęła po całym świecie grecka amazonka Chariklea, 
córka kapitana Spatara — która zatopiła okręt turecki. 
Ctoż ?ona moja nazwała najstarszą córkę Chariklea.

ruga córka dostała imię Karoliny Pii, gdyż w onozas 
zenit się nasz najmiłości wszy cesarz z księżniczką tych 
dwóch imion. — Trzecia córka zwie się Adelgisa, bo

kłopotu rządowi madryckiemu, a gdyby zamach jene­
rała Martineza Camposa miał szersze przybrać rozmia­
ry, położenie rządu Serrana stałoby się podwójnie roz- 
paczliwóm.

W W. Ks. Luksemburgskióm dokonała się w dniach 
ostatnich zmiana w łonie rządu. Dekretem z dnia 
26 b. m. zwolniono ministra stanu pana Servais 
z obowiązków, a podołano jako ministra i prezydenta 
wielkoksiążęcego rządu barona Blochhausen; Równo­
cześnie przeniesiono w stan spoczynku jeneralnego dy- i 
rektora sprawiedliwości p. Vannerus, a mianowano j 
w jego miejsce prezesa trybunału sądowego p. Funk. 
Jak pisze Indépendance, zmiana ta wywołana 
została kwestyami materyalnemi.

Podniesiona i z takim zapałem popierana przez 
rząd rosyjski myśl zwołania do Petersburga konteren- 
cyi międzynarodowój, któraby była dalszym ciągiem 
konferencyi brukselskiój, obiega bezustannie i pod naj- 
rozmaitszemi formami prasę europejską. Do Kölni­
sche Z tg. telegrafują między innemi z Londyuu, iż 
rząd austryacki miał oświadczyć, że chętnie przychyla 
się do projektu petersburgskiego. Rząd austryacki na­
desłał pierwszy przychylne oświadczenie. Nord zaś 
pisze, że wszystkie w tój mierze doniesienia dzienni­
karskie są p zedwczesne, i że rządy nie odpowiedziały 
jeszcze na odnośny okólnik wrześniowy.

Z Petersburga telegrafują, że złożona przez cara 
komisja ministeryalna zda w czasie najkrótszym spra­
wę o wyższych szkolnych zakładach. Słychać, — 
że takowa poleci rewizyą statutów pomienionych zakła­
dów, zaczóm przemawia równie minister wyznań i oświe­
cenia.

Ostatnie przesilenie gabinetowe w Serbii zajmuje 
bezustannie prasę zagraniczną. Nord brukselski do­
wodzi, że nowy gabinet, jeśli chce żyć w zgodzie 
z skupczyną, wyrażającą usposobienia naredu serbskie­
go, musi nadać zewnętrznój swój polityce przewidywa­
ny zresztą w Peszcie i Wiedniu zwrot nieprzyjazny 
Turcyi. Tenże dziennik twierdzi, że ostrze zwrócone 
przeciw półksiężycowi byłoby zarazem skierowane prze­
ciw monarchii austryacko-węgierskiój, którój podejrzana 
przyjaźń i dwulicowa polityka raczej szkodzi niż po­
maga interesom narodu serbskiego.

Rok 1874.
ii.

Zobaczmy teraz, jakie widowisko przedsta­
wia rok 1874 na ziemi polskiej i w różnych, 
składających ją częściach. Zaczynając od Ga­
li cyi, przewodniczącej, dzięki zyskanym od 
kilku lat ustępstwom, ruchowi i postępowi ży­
cia narodowego, widzimy z zadowoleniem, iż 
kraj, jakkolwiek powoli i nie bez rozlicznych 
trudów organizuje się na podstawie nadanych 
swobód, że tak politycznie jak administracyjnie 
poczyna regulować i wprowadzać w normalne 
łożysko bieg spraw i stosunków publicznych. 
W obec tej niezaprzeczalnej prawdy, nie jeste­
śmy przecież bez obawy, aby Austrya, w któ­
rej przedlitawskich krajach germanizacya i dą­
żność centralistyczna poczynają na nowo pod­
nosić głowę, nie podjęła i w Galicyi dzieła re- 
akcyi, któraby się naturalnie bez szkody dla 
młodego jeszcze rozwoju życia i organizmu na-

urodziła się nazajutrz po pierwszóm przedstawieniu w 
teatrze peszteńskim „Normy“, na którą żona moja pa­
trzyła z loży. Czwarta przyszła na świat w czasie sza­
lonym ; wszystkim pozawracał głowy Palacky. Za­
wrócił i mojój żonie i nazwała czwartą córkę Libussą. 
Żałuję, lecz cóż robić? Aby jednakże dowieść, że jeste­
śmy zacnymi i dobrymi patryotami, ochrzciliśmy piątą 
i ostatnią córkę imieniem czysto węgierskióm, zowie 
się Bendegurella; tak zwał się sławny wódz węgierski.

— Jakto, Opatrzność obdarzyła cię, m j Zebulo- 
nie, aż pięcioma córkami? — zapytał, uśmiechając się 
administrator.

— Nie, sześcioma. Czy tóż jest ich tylko pięć? 
Na honor, sam już nie wiem, pobałamuciło mi się zu­
pełnie w głowie. Karika, a wiele was tam jest hur­
tem? Tylko pięć? A mnie się zdawało, że was tam 
najmniój siedm hałasuje.

Po owych wywodach papy Zebulona udał się ad­
ministrator do £ >oich pokoi. Tutaj w przedpokoju o- 
czekiwali go już jego ‘ czciciele. Pominął wszystkich, 
zatrzymał się jedynie chwilkę przy panu Michale Szal- 
masie, który posiadał ten szczególniejszy przywilej, iż 
wolno mu było bawić ubierającego i rozbierającego się 
administratora świeżemi nowinkami. — Łaskawóm ski­
nieniem ręki zaprosił go do swojój sypialni.

— Cóż tam u was słychać nowego? — zapytał 
się potężny mąż stojącego przy drzwiach pokornie no- 
taryuszn.

— Najważniejszą nowiną jest to, że młody Oedoa 
powrócił z Roayi.

—- Wiem już. Czy go tu kto powołał lub tćż 
samowolnie powrócił do domu?

— Ktoś musiał go zawiadomić o śmierci starego 
pana.

— Niezawodnie uczyniła to córka pastora. Lecz 
cóź się z nią dzieje?

— Oho, ta jnź za dziesiątemi górami.
— A cóż do licha z nią się stało?
— Poszła za mąż, szepnął tajemniozo p. Szalmas.

rodowego obyć nią mogła. Prócz tego, przed­
stawia nadto Galicy a obok wspomnionych co ' 
dopióro dodatnich stron, obok poczynającego 
fttnkcyonować organizmu narodowego, obok 
wielu pocieszających faktów, inne, mocno ujemne. 
Społecznie rzuca smutne światło na prawdę 
tamtejszych stosunków nierozwiązana do tej chwili 
jaszcze kwestya oświaty ludu. Pod względem' 
intelektualnym uderza nas nieco, że na długi 
stosunkowo czas trwania możności kształcenia 
się w narodowym języku i w narodowym du­
chu nie zakwitła w Galicyi dotąd bujniejszym 
plonem literatura i dojrzała nauka polska. — 
Literatura tamtejsza i nauka znajduje jedyną 
reprezentacyą, jedyny wyraz w czasopiśmienni­
ctwie, chorującem albo na stronniczość, albo 
na niedojrzałość. Z pod przygnębiającego cię­
żaru jednego lub drugiego niedomagania trudno 
podnieść się intelektualności galicyjskiej czy to 
na polu nauki, czy na polu publicystyki do 
pewnej dojrzałej, świadomej siebie, niezależnej 
moralnie i politycznie samodzielności. Jeśli 
starsza publicystyka galicyjska i krakowska 
przedstawia partyjność wyrażającą się przez 
nepotyzm dla ulubieńców, przez niesprawie­
dliwość dla przeciwników własnej szkoły, to 
młodsza znów i najmłodsza przedstawia obraz 
<|ziwnej, porywającej się na wszystko, nieumie- 
jącej sprostać niczemu niedojrzałości. Tymcza­
sem odpoczywa prawdziwa nauka i wiedza pol­
ska w Galicyi, odzywając się, co najwięcej w 
chudych monografiach i broszurkach. Miejmy 
nadzieję, że na tern polu będzie lepiej, że się 
stan rzeczy naprawi a trzeba naprawdę, by się 
poprawił, bo nie najmniej ważną częścią dzi­
siejszego naszego zadania narodowego utworzyć 
znów przybytet nauki narodowej, jakie mie­
liśmy swego czasu w Wilnie, Krzemieńcu i War- 
i-z' wię, módz się poszczycić nowymi ludźmi w 
dziedzinie narodowej wiedzy. Zadania tego do­
pełnić za całą Polskę może tylko dzisiaj Gali- 
cya; daj Boże, aby nie spełniwszy dotąd, speł­
niła je na przyszłość!

Przenieśmy się teraz do działu Polski pod 
panowaniem rosyjskiem. Spoglądając na tam­
tejsze stosunki przez ubiegły rok 1874, trzeba 
Hę strzedz nie mniej zbytniego optymizmu, jak 
k drugiej strony zbytniego pesymizmu. Tak 
jedna jak druga ostateczność zdolnąby tylko 
była zaciemnić i przeinaczyć prawdę, na której 
z nader praktycznych względów polityki naro­
dowej bardzo zależeć nam winno. Otóż nie ma 
Wątpliwości, źe system, jaki względem Polski 
Zainaugurowano w Petersburgu po stłumieniu 
powstania roku 1863, nie ruszony w najdro­
bniejszym nawet szczególe. Z drugiej jednakże 
Strony nie ma i w tein wątpliwości, że system 
pw złagodniał w praktyce, że się stępił nieco 
lo wyraźną niemożność przeprowadzenia, że da- 
jlej, będąc płodem gorączkowej namiętności, stę­
pia się o czas i przez czas, który wszelkie go-

Dowiedziałem się o tóm wszystkićm mimohodem, lecz 
ż źródła niezawodnego. Niebezpieczeństwo grożące jćj 
ojcu wstrząsnęło do głębi jćj sercem i kazało o dawnej 
zapomnieć miłości. Fani baronowa pokierowała całą 
sprawę tak, że dziewczyna zdecydowała się po długi h 
zachodach oddać swą rękę referendaryuszowi w Wie­
dniu, mającemu głos stanowczy w procesie jćj ojca 
o obrazę majestatu. Referendaryusz zdobjł żonkę mło­
dą, a z nią bogaty posag, Aranka zaś wyjednała tą 
ofiarą wolność ojcu. Dziewczyna wyjechała już do 
Wiednia, a stary pastor powrócił, jak tego jestem pe­
wien, na własne bowiem widziałem go oczy, na ple­
banii.

— A cóż na to wszystko młody Baradlay?
— Nie podobna mi było dowiedzieć się, od przy­

jazdu bowiem nie opuścił mieszkania, ani przypuszcza 
do siebie kogokolwiek.

— Widocznie w rozpaczy; wyleczymy go i z tego. 
A wdowa ?

— O ta wesoła, swobodna, jak nigdy.
— Nie dziwię się.
Wczasie tój pogadanki ubrr.ł się p. Ridegvary w 

czarny strój galowy i pospieszał w towarzystwie li- 
czućj drużyny zwolenników z p. Michałom Szalmasem 
na czele do sali herbowćj.

Tu zaraz na wstępie wpadl w objęcia gadatliwego 
Zebulona, ■ . o-.i , t

— Cl ,,,bym coś powiedzieć wasze, eke •Mencyi. 
Zamek roi ■ . ■> «» z: ■

— B . oto ■ -.om .
— Niby ie to twa : 

mi obce.
'—■ Nic rozumiem ći.,, 'i

gnitarz.
— Ni rozurako ci ’ — zawołał n; 

wiony Zebi-!;'•?. -- nieci się ?.as a ' 
rzy do koła a niezawodnie p.ojnal 
jest opozycyjnych fizyogc trd, ' 
nam jednakże < bęemi.

oojęuur, ftoatunstrator. 
m dobrze, t prze ’ i 

łonie — odezwał

rączki łagodzi a w Polsce nie przedstawia dzi­
siaj do podniecania i podtrzymywania jej pola. 
Ciemny natomiast, ponury i głęboko zasmuca­
jący ustęp w owej polityce poczynającego się - 
namysłu i wahania przedstawia krwawe i ohy­
dne prześladowanie Unitów na Podlasiu. Nie 
przestaniemy twierdzić, że fakt owego prześla­
dowania jest stokroć jeszcze większym ze stro­
ny Rosyi błędem, aniżeli zbrodnią i-że-sajCL 
ciętszy wróg tylko mógł jej w obecnej zwła­
szcza chwili podszepnąć podstępnie taktykę, 
która, nie przynosząc jej nic w zysku materyal- 
nym, prócz kilku potłuczonych organów i kilku 
odstępczych popów, kompromituje ją moralnie 
w obliczu całego ucywilizowanego świata. Prze­
kazując owo haniebne prześladowanie zasłużo­
nemu potępieniu, mamy przecież wszelki powód 
stwierdzić pocieszającą prawdę, iż ubiegający rok 
1874 znaczył się wolniejszym nieco oddechem 
życia polskiego pod panowaniem rosyjskiem 
aniżeli lat poprzednich. Jako dawno niewidzia­
nego przyjaciela, jako reminiscencyą lat lepszych 
dawno minionych witamy w roku 1874 wyda­
wnictwo książek polskich w Wilnie, witamy z 
nie mniejszem zadowoleniem głos polski na ar­
cheologicznym kongresie kijowskim, witamy na- 
dewszystko piękny fakt wystawy rolniczej war­
szawskiej. W tym samym stopniu należy się 
uznanie nasze rozwojowi przemysłu, ruchowi 
fabrycznemu, postępowi żyi.A naukowego i pu­
blicystycznego w Królestw! Polakiem. Życie 
narodowe poczyna tu kief -ować na g obdi ?. 
1863, poczyna przekonywa o swej siie i nie- 
spożytości, winno być przedmiotem zastań .w.o- 
nia dla wszystkich, co sądząc z pe . < . lun
według chciwych pożą,dhv,,.^' itj, e is tnego 
serca, głoszą, nie wiadomo po raz k ;y już. 
śmierć Polski i narodu polskiego.

Siebie samych, dział Pciski pod berłom 
pruskiein, chowamy s-rooioic i 
niniejszy ostatek. Jeśli ćawmej polożeoio nasze 
nie było pocieszające, s1 :.•? s:ę ostatnicmi czasy 
smutne i ciężko przy ebicne. Zaprzeczone 
nam prawa narodowe, v -Iz n ; ze szimiy pu­
blicznej język nasz ojcz; y. porto w . żę 
wierkę i na wzgardę wsz . ; a - 
nia się o to, co nam się o; nie rw b, «.itró- 
ny tych samych Niemce ; co nicci&Mno 
jeszcze, co jeszcze w ro! < 184fi ofrcwoWntun 
braterstwo a przyzywali pomocy ramienia pol­
skiego w usiłowaniach swych około zyskania 
jedności politycznej. Dzisiaj wywdzięcza się Po­
lakom dokonana jedność owa w świetny sposób 
a rok 1874 mianowicie ważne tej wdzięczności 
na polu W. Księstwa Poznańskiego właśnie za­
pisuje dowody. W imię liberalizmu, postępu i 
cywilizacyi dotknięty proskrypcyą język polski 
w szkołach; jedni naczelnicy zakładów naszych 
naukowych zakazują uczniom czytać polskie 
książki, drudzy wyrażają obawy, aby dźwięki 
języka polskiego w publicznej deklamacyi nie

Dygnitarz powiódłszy okieua po zgromadzeniu, 
przekonał się rzeczywiście, ża uwagi Zebulona na pe­
wne zasługują uwzględnienie. Jednakże nic w tćm 
dziwnego. Znakomitości komitatu uznały bez wzglądu 
na różnice polityczne za stósownc przedstawić się mło­
demu dziedzicznemu naćżupanowi. Tak nakazywały 
pierwsze reguły grzeczności.

Pan administrator nie wiele w tej chwili byłby 
sobie robił z obecności nawet takiego przeciwnika, ja­
kim był Tablabiro Tormandy ; wszukże dom nadżupana 
otwartym jest dla każdego; tu każdy ma prawo wcho­
dzić, a większość ostatecznie jak b}ła większością, tak 
nią i pozostanie.

— Damy sobie z nimi radę, przyjacielu Zebu- 
lonie!

Zehulon uderzył się z całej siły w piersi wysadza- 
nćj fałszywemi granatowemi guzami.

— Niech tylko zaczną, a pokażę im, co umie Ze­
hulon; zgniotę niegodziwców na miazgę a najpierw 
nauczę mores tego bezbożnika Torinandy’ego...

Porwany zapałem chciał gromić dalej jeszcze 
zykiem nieprzyjacioły, gdy wtem utknął niespodzi 
nie i zdało mu się, jak gdyby widmo z drugiego ś aiat. 
pochwyciło go za gardło.
i , — .... Ah... ab... eccel... — jąkał się na *
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raziły nieprzyjemnie uszu dygnitarzów admini- 
stracyi miejscowej, — wszystko to w imię cy- 
wilizacyi, postępu i liberalizmu... Równolegle 
z tem prześladowaniem narodowego żywiołu pol­
skiego postępowało prześladowanie kościoła w 
wykonywaniu tak zwanych ustaw majowych i 
ich dodatków. Arcybiskup w więzieniu, znaczna 
część duchowieństwa w więzieniach, zagrożona 
karami pieniężnemi lub aresztu, dotknięta bani- 
cyą. Prześladowanie wymierzone przeciw ducho­
wieństwu dosięga i osoby świeckie, mija się z 
gwarancyami konstytucyjnemi, nie pyta ani o ko­
deks karny, ani o prawo chroniące bezpieczeń­
stwo osobiste. Racya stanu i praktyka jej in­
teresu zaczyna powoli zastępować prawo; po­
woływać się na nie przeciw racyi stanu jest to 
samo, co wystawiać się na walkę z subtelno­
ściami i szykanami paragrafów, po za któremi 
staje — jedynie przekonywający argument — 
siły. Otóż to w najogólniejszych, najtreści­
wszych zarysach charakter sytuacyi, na jaką 
jesteśmy skazani, sytuacyi smutnej, drażliwej 
i drażniącej, — która przecież nie pozwala nam 
zamykać oczu na prawdę, iż ze strony naszej 
nie wszystko dzieje się tak, jakby się w inte­
resie wspólnym dobra narodowego i kościelne­
go dziać powinno. W sprawie tej kilka słów 
szczerości i należnej wadze przedmiotu otwarto­
ści. Otóż, obrona władzy kościelnej przeciw syste­
mowi zamachów ze strony państwa, nie zdajenam 
się, mimo najlepszej woli pierwszej, mimo wszel­
kiego wstrętu, jaki ze stanowiska prawa i wolno­
ści wyznajemy dla drugiego, być praktyczną w 
interesie kościoła; że zaś jest wręcz szkodli­
wą i zgubną dla dobra naro do wego, jest nam 
rzeczą jasną jak słońce. Nie widzimy w obro­
nie owej z góry obmyślanego i wszelkie szcze­
góły obmyślającego systemu, nie wiemy, co jest 
istotnie wynikiem woli i nakazu uprawnionej 
do tego, kompetentnej władzy kościoła a co 
może upodobaniem indywidualnem odzywającem 
się do tego w formie dziennikarskiego artyku­
łu. Nie widzimy dalej należnego odłączenia rze­
czy i spraw czysto-kościelnych od spraw i rze­
czy natury czysto-świeckiej, do jakich między 
innemi zaliczamy administracyą majątku kościel­
nego. Z żalem widzimy, jak majątek ów, dzięki 
oporowi nie chcącemu wdawać się w żadne sto­
sunki z administracyą świecką, jakkolwiek 
uznaje od dawna kompetencyą sądów, świec­
kich, przechodzi z rąk naszego duchowieństwa 
w ręce obce, jak zawiadujący nim czy to świec­
cy czy duchowni, ale polscy urzędnicy ustępują 
niemieckim, jak dla subtelności nie wytrzymu­
jącej konsekwencyi na innem polu, tracimy do­
browolnie coraz więcej i tak już z nie bogatej 
kalety narodowego mienia. Rozum nasz i wyo­
braźnia za ubogie, aby pojąć, jak podobna tak­
tyka może iść na korzyść kościoła i narodu. 
Nie wszczynamy z tego powodu polemik dzien­
nikarskich, by nie psuć zgody, by nie siać ziar­
na rozstroju, ale maray^w ty m względzie nasze 
zdanie, wypowiadamy je tu stano wcżo ni niej -
S31C-T). Z' ¥* Fii ‘J8.11* V >i-'
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aby była żywa świadomość niebezpieczeństwa, 
aby niebezpieczeństwo to starano się własną za- 
biegłością i czynnóścią wszechstronnie i syse- 
matycznie odwrócić, — nie widzimy szczerze po­
wiedziawszy. Być może, iż to rok 1875 na­
prawi.

Zresztą trzymały się jakokolwiek u nas w da­
wnym ładzie i składzie przez rok 1874, rozwi­
jając zwykłą działalność dawne i świeże nasze 
stowarzyszenia, Towarzystwo Pomocy Nauko­
wej imienia Marcinkowskiego, Towarzystwa po­
mocy naukowej dla dziewcząt polskich, Towarzy­
stwo rolnicze, Towarzystwo oświaty ludowej, Towa­
rzystwo Przyjaciół Nauk, Związek Spółek Zarobko­
wych, Spółki pożyczkowe,Towarzystwa przemysło­
we, Kółka rolnicze i inne jakkolwiek i im liczniejsze­
go niż dotąd, młodzieży zwłaszcza, bylibyśmy ży­
czyli udziału. Młodzież nasza, bogatsza zwłaszcza, 
mówmy bez ogródki, woli ciągle jeszcze zaba­
wę aniżeli udział w pożytecznych krajowi towa­
rzystwach. — Co się tyczy stanu majątkowego 
obywatelstwa naszego w W. Księstwie Poznań- 
skiem, łatało ono według możności przeszłoro- 
czne klęski, jakkolwiek skutków ich zupełnie 
uleczyć w jego nie było mocy.

Pod względem intelektualnym zapisuje u 
nas kronika roku 1874 bardzo ożywiony rUcn 
w dziedzinie dziennikarskiej, wybujającej może 
trochę za nadto kosztem innych, — obok niego 
stagnacyą na polu literackiem i naukowem, 
smutny pojaw, którego prawdy nie przeinaczą 
zasłużone wydawnictwa kilku dzieł poważniej­
szej treści Żupańskiego czy Merzbacha. Dość po­
wiedzieć, że cały dział Polski pod panowaniem 
pruskiem nie może się zdobyć na poważne, na- 
ukowo-literackie czasopismo. Jedyne, jakie przez 
pewien czas istniało, nie zasługiwało na podobne 
miano, nie odpowiadało celowi, wreszcie prze- 
padło w kałuży oszczerstw i potwarzy. Inne, 
zaledwie co powstałe, ginie w supernaturalizmie 
i bawi się w mistycyzm, pośród nas, którym 
tak bardzo prawdy i zdrowego pokarmu za­
miast niewczesnych konceptów trzeba! Pod 
tym względem smutny dzielnica nasza i wiele 
do życzenia pozostawiający przedstawia widok 
a potrzebuje na przyszłość naprawy.

Życzmy jej sobie, wszystkim i we wszy- 
stkiem z rozpoczętym Nowym Rokiem, który, 
oby był lepszym i szczęśliwszym dla Polski, do­
bra jej i ludzi od ubiegłego!

Wiadomości urzędowe.
Nauczycielowi wyższemu Kiinzel przy gimnazyum w 

Brzegu nadany został tytuł profesora.

Sorespondeiicyc Dziennika Pozo.

Z Kujaw, 30 grudnia.
(Uwięzienie.)

(A.) Na dzień 2 b. m. zaproszono, jak już dono­
siłem, wszystkich trzech dziekanów powiatu inowro­
cławskiego jako świadków w sprawie śledczój Celem 
wykrycia delegata apostolskiego. Zawezwani nie dali 
w terminie tym żadnego wyjaśnienia, dla czego ich po 
raz drugi powołano przed sąd w dniu 5 b. m., ale i 
tą rażą bezskutecznie. Każdego z nich skazano 
w skutek tego na 50 tal. grzywien i wyznaczono im 
trzeci termin na dzień 16 b. tn. z zagrożeniem więzie­
nia, skoroby się zapozwani na termin nie stawili lub 
żądanego świadectwa zdać znów nie chcieli. Zapozwani 
przecież na trzeci ten termin nie stawili się, ale z spo­
kojem oczekiwali losu, jaki ich miał spotkać. To tóż 
wczoraj około godziny 5-tćj z południa ukazał się w 
mieszkaniu ks. dziekana P a n k a u w Inowrocławiu 
inspektor tutejszego więzienia z rozkazem aresztowania 
dziekana, co też w największym spokoju nastąpiło. 
Dziś zaś przywieziono drugich dwóch dziekanów a 
mianowicie: ks. prałata Simona z Kruszwicy i ks.

— A wasza wielebnośó zadowolona z zięcia?
— Nieinaczój.
Zebulon zadumał się głęboko, a nim zdołał nowe 

pastorowi zadać pytanie, już pastor ścisnął z całój 
mocy rękę Zebuloua i do przyległćj udał się sali.

— Cóż tam pop opowiadał? — zapytał się Ride- 
gvary, zbliżając się do Zebulona.

— Pop mówił dziś rozsądnie. Powrócił z wiel­
kiego świata jakby ołrodzony; widocznie, żadnój mu 
nie braknie klepki.

— O, ztamtąd, zkąd powrócił, powracają wszy- 
scy z torbą rozumu.

— Lecz chodźmy, czekają bowiem na nas dru­
żbowie.

— A któż będzie miał zaszczyt Jrużbować waszój 
ekscelencji?

— J. W. hr. Paweł Galfalvy.
— O, znam go dobrze. Wybór nieporównany. 

Winszuję. Oto tam stoi.
I obaj posunęli się ku hrabiemu.
Gości, z którymi spotykał się Ridegvary, na dwa 

można było rozdzielić obozy ; jedni witali go z głębo­
kim kornym ukłonem, drudzy z uśmiechem lekceważe­
nia. Nie pojmował, po co ostatni tu przybyli. Ze­
bulon natomiast spotykał w lewo i prawo uśmiechnięte 
oblicza. Cieszył się niepomału, iż tak sympatyczną i

l/lubioną w całym korni U . b ością.
— Ależ A.«-..’G.ę »••..- Kariki? czyżby

| Bię/óv‘|d ms ubrała?•—- pytał zat¿epukojony Zebulon.
— Wszakci iu nie e bawi^ w tój

| chwili ca pokojach goepodyni ’ ' ' ¡dą w jćj towa-
5 rzystwie, -koro wybijfc g 1 itości.

— Jakie to ceremonie, • ■ o 1
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’ubienicy prosząc o \ <ękę; jak tylko 
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, będr e >.o mu przypatrzeć.

Gantkowskiego z Brudni. Uwięzionych osadzo­
no w celi trzeciego piętra gmachu sądowego. j

Ks. Mindakowi, wikaryuszowi z Chełmc, ska- i 
zanemu na 5 miesięcy więzienia za wypełnianie funkcyi 
kościelnych wbrew ustawom majowym, przedłużono 
termin do odsiadywania naznaczonćj kary aż do 1-go 
marca r. p. Świadectwo lekarskie fizyka powiatowego 
inowrocławskiego wykazało, iż ze względu na słabe 
zdrowie ks. Mindak nie zdolen do odsiadywania dłuż- 
szćj kary więziennćj.

Lwów, 29 grudnia.
(Po świętach. — Próby tańców karnawałowyoh. — Opera. — 
P. Bogdaoi-Kleczkowska. — Jój koncert na korzyść Unii Ma­
tejki. — Marszałek ks. Sapieha i proces Offenheima. — Ojczy­

zna. — Bezrobocie doróżkarzy.)
(T.) Szczęśliwie przebyliśmy święta, podczas któ­

rych zgoła nic uwagi godnego w stolicy Galicyi i Lo- 
domeryi nie zaszło. Nawet morderstwo, którego miał 
się dopuścić znany tutejszy szewc na swoim terminato­
rze dla zabrauia mu wygranych na loteryi pieniędzy, 
nie zostało popełnione, a wiadomość o tym wypadku 
podana w Dzienniku polskim, okazała się bą­
kiem. Ruęh świąteczny i przedświąteczny był u nas 
jak zwykle wielki, choć się kupcy, cukiernicy, handla­
rze win i t. d. żalą mocno na zbyt mały w tym roku 
odbyt. Nic w tem dziwnego. Bieda jest u nas po 
wszechną, każdy się kuli i ogranicza w wydatkach, 
ztąd też i święta mnićj w tym roku niż za dawniej­
szych lepszych czasów wprawiły w ruch pienią’z.

Z świętami rozpoczyna się u nas de facto choć nie 
de jurę karnawał, a początkiem początku są próby 
muzyki karnawałowej, tj. najnowszych tańców. W so­
botę i niedzielę odbywały się takie próby w teatrze 
przepełnionym publicznością. Próby takie odbywają 
się u nas zwykle po południ i, tak że wieczornemu 
przedstawieniu teatralnemu nie przeszkadzają.

i I teatrowi dobrze się podczas świąt powodziło,
* a dzięki gościnnym występom w operze naszój panny 

Bogdani-Kleczkowskiój, podobno i poznańskiój publicz­
ności znanói, powodzi się dobrze jeszcze ciągle. Ścisk 
na przedstawieniach opery świadczy najlepiój, jak opera 
jest u nas pożądaną i potrzebną. P. Kleczkowska,

, która dotychczas występowała w „Fauście“ i z wiel- 
l kiórn powodzeniem dwukrotnie w „Cyruliku,“ zabawić 

tu ma do 10 stycznia, poczćm wraca do opery komi- 
cznćj w Wiedniu, gdzie jest angażowaną. — Pod­
czas swego pobytu da ta artystka koncert na 
rzecz funduszu zakupna Unii Matejki. — 
Dótychczas złożono w tutejszej kasie oszczędności na 
ten cel 2800 guldenów. Z naszych ciał reprezentacyj­
nych dała na ten cel tylko Rada powiatowa Mościska 
100 guldenów, a z naszych dygnitarzy jedynie książę-

i manzałek 100 guldenów.
Książę marszałek jest jeszcze chory i prawdopo­

dobnie parę tygodni bidzie muaial pozostać w domu. 
Wątpić więc należy, aby mógł stawać osobiście jako 
świadek w obec sądu w procesie monstrualnym Offen 
heima, który się rozpoczyna 6 stycznia w Wiedniu.

ś Mnóstwo Polaków z Galicyi powołano bądź jako świad­
ków przeciw Offenheimowi, bądź jako świadków od- 

j wodowych. Między świadkami uniewinniającymi, po-
• wołanymi przez obrońcę obżałowanego, słynnego ad- 
J wokata wiedeńskiego, dra Neudę, są także pp. Agenci-

hr. Gołuchowski, były minister Alfred lir. Potocki,
Wł. Szczepański, Wł. Słonecki, Julian Zacharye 

i dr. W. Wolski i t d. Ojczyzna zapowiada, ż . y-
' ginalne sprawozdania z tój zajmującej rozprawy 

jój nadsyłać własny jój reporter. Nie wątpić, że ne
: nasze dzienniki będą szczegółowe z procesu tego, Ga­

licją tak mocno obchodzącego, podawać sprawozt ; i - 
i Pierwszy numer Ojczyzny pojawił się dzisiaj.

Zbyt starym jestem dziennikarzem, bym jakiekolwiek 
: pismo z pierwszego chciał sądzić numeru. Sąd jest tu 
■ tóm trudniejszy im więcśj ogólnikowo jest napisany 

artykuł kierujący, który jest niejako programem reda- 
kcyi. Jedno z tego programu jest widoczne, a to, że 
pod Ojczyzną rozumie ledakcya ojczyznę polską w naj- 
szerszótp tsgo słowa znaczeniu, i że dla tój ojczyzny 
polskiój chce pracować w Galicyi, ca gru ncie kon­
stytucji austryackiój, gdyż ona widzi w 
związku monarchią możność spełnienia naszego dziejo­
wego posłannictwa. W programie tym niejedno dałoby 
się powiedzieć, pozostawiam to jednak istniejącym 
tu pismom, które niewątpliwie nie odmówią sobie przy­
jemności dosadnego skomentowania tego wyznania wiary 
politycznój, nowego swego kolegi. Mojem zdaniem cie­
szyć się należy z pojawienia nowego wielkiego dzien­
nika politycznego polskiego, który, jeżeli się nie mylę, 
stanie pośrodku między dwoma skrajnemi prądami po- 
litycznemi, a niezdrowemi, który zapowiada, że chce 
nie waśnić i rozbijać siły nasze, ale łączyć i kojarzyć 
co pod wielkim sztandarem Ojczyzny może być sko­
jarzone, więc zasadniczej walki przeciw iydoifi prowa­
dzić nie będzie, a który obierając za punkt wyjścia

Ridegvary przeciskając się do swojego drużby — 
spostrzegł Tormandyego, do którego skóry ku większój 
chwale pana administratora z takim dobierał się przed 
chwilą zapale ń dzielny Zebulon, zatopionego w roz- 

i mowie z pastorem, a nim zdołał powitać hrabiego i za- 
: pytać go, czy nie widział gdzie Oedoaa, odbił się na- 
‘ gle o uszy jego tubalny glos Tormandyego: „Uspo-
i kójcie się panowie!“

— Panowie -— zahuczał mówca komitatowy — 
i wiadomo wam wszystkim, na jak radosną sproszono 
: nas tutaj uroczystość. Nowe zeszło nad tym domem 
! słońce w osobie nowego naczelnika rodziny, którego 
't oby nieba chcialy jak najdłużćj nam zachować ku 
i szczęściu i pomyślności ojczyzny.
i — A to się upokorzył — szepnął hr. Galfalvy 
i na ucho administratorowi.

Pana Ridegvaryego nie zdziwiła bynajmnićj owa 
nagła zmiana frontu.

— Widocznie — oitatnia w cztery oczy rozmowa 
dokonała tego cudu — odparł z cicha administrator.

Mówca tak dalćj ciągnął:
— Oblubieniec, którego w pełni młodości posta­

wiła Opatrzność na czele rodziny. ... ?
— Zasłono! — szepnął już sam do siebie Ride-

i gvaly-
............polecił mi, bym jako drużba..............
— Co? co? zawołali naraz pełni zadziwienia ad­

ministrator, hrabia i Zebulon.
............ zapytał się godnego drużby narzeczonćj,

azali powolna jest umówiónćmu związkowi i chce 
rękę swą połączyć z dłonią oblubieńca?

Teraz dopićro zdziwienie aż po same wezbrało 
brzegi.

Jeśli Tormandy w charakterze występuje drużby, 
w jakimże celu zaproszono hr. Galfdvyego? Któż 
odpowie drużbie? Jużci nikt inny, jak drużba narze- 
czonój. Godność tę złożono w ręce superintendenta,

: a ten dotychczas nie przybył. Cóż to za konfuzjm?!
Grom z jasnego nieba nie byłby w stanie więk-

.rdze
no.

WBpOł?

wielkie tradycye nr . 
popierania bezwyzr i owo 
nie zastępu pism p 
myślnym. Szczęść ■ ięe •

Redaktorem od;? wiech 
Teofil Merunowicz dety
Gazety Nar od o wój, wydawcą p, AłeksandąjB 
Skrzyński.

Nowy mamy d? na jakie trucino5?! co ,
potyka u nas zarząd miejski, skoro tylko jakiekolwieką 
chce zaprowadzić ulepszenia. W porozumieniu z po 
licyą wydał magistrat nową dla doróżkarzy instru- 
kcyą, nakazał czapki mundurowe jednostajne, pewne co 
do czyst ści dorożek, co do zachowywania taksy i 
tak dalćj, wydał obostrzenia i w ogóle różne dla 
publiczności zarządził ulepszenia. Wszystko to się 
tak dorożkarzom nie podobało, że zrobili strejkę i dziś 
za żadną cenę dorożki nie dostanie. Nie długo to po­
trwa, zmowy takie kończą się zwykle szkodą zmawia­
jących się, ale i dzień jeden bez doróżek we Lwowie 
jest bardzo dla publiczności przykrym. Na oddalone 
od środka miasta dworce kolejowe musiał magistrat 
wysłać wozy "chłopskie.
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Z Litwy, 26 grudnia.
(Jeszcze o Łahiczynie.)

/\ Donosiłem wam niedawno o haniebnóm po­
stąpieniu rządu rosyjskiego z mieszczanami z Łahiczy. 
na; dziś do sprawy tój, mając sposobność pisania do 
was, dorzucam jeszcze parę szczegółów. Wiecie już, 
że rząd rosyjski, nadając p. Tokarewowi, byłemu gu­
bernatorowi mińskiemu Łahiezyn nieprawnie, wbrew 
dawnym przywilejom nadał mu i grunta od dawna do 
mieszczan tego miasteczka należące i przez nich za­
wsze bezspornie używane. Donosiłem wam, że w celu 
wprowadzenia w posiadanie rzeczonych gruntów p, 
Tokarewa rząd wysłał wojsko, które za pierwszą 
rażą przez mieś czan poturbowane z kwitkiem odeszło.
Po zaraportowaniu o tem przez naczelnika powiatowego 
żandarmów do jenerała Potapowa, szefa policyi taj- 
nój, celem przywrócenia porządku, wykomendero- 
wany został jenerał Łaszkarew, b. gubernator permski, 
na czele batalionu piechoty i 200 kozaków. Otrzymał 
rozkaz ściągnięcia z mieszczan na rzecz Tokarewa 
tytułem poni sionych przezeń szkód 12 tysięcy rubli 
a jako zwrot wydatków poniesionych na wysyłkę woj. 
ska 3 tysiąca rubli, czyli razem 15 tysięcy rubli. — 
Mieszczanie Łahiczyńscy i tą rażą zamierzyli bądź co 
bądź stawić czynny opór, osobom jednakże wpływo- ¡h, 
wym udało się ich namówić do uległości. Wysłali więc bor< 
z pośród siebie delegacyą, jednę o 8 wiorst naprzeciw V 
jen. Łaszkarewowi, a druga delegacja spotkała go wjane 
samem mieście, wynurzając jedna i druga przeproszę- O 
nie i uległość. W skutek tego Tokarew zmniejszył swą glos 
pretensyą do 6200 rub., którą natychmiast z tych nie- >jga 
szczęśliwych wyegzekwowano, zabierając im na rzecz szl 
tój kwoty wszystko, co tylko zabrać było można, jakoto: Ima 
woły robocze, konie, krowy itd. Obecnie w Łahiczynie rca 
gości nędza najokropniejsza; a przecież nieszczęśliwi ei ego 
nie dopuścili się żadnego przestępstwa, stawali jeno w;icę 
obronie swój własności, która im przywilejem jeszczejże j

którą po- 
obecje- 

.ainiriei-

króla Zygmunta Augusta n«daną została 
twierdzaii ’.olejno wszyscy nasi królowie, 
dnak samowoli rządu rosyjskiego nie ma 
szego- znaczenia.

W sprawie tój uwić 
•ało się ucieczką i c 
)»ić, Uwięzionych
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Otóż macie jeden z licznych, bardzo licznych oka- 
zów sprawiedliwości tutejszych władz rosyjskich. Odzie-1 ra 
rają cię z własności i jeszcze w dodatku na Sybir wy- ks. 
syłają. P .,n

Sprawa jednak się na tóm nie zakończy; Łahiczy-'' i 
nianie zamierzają wystąpić ze skargą na drodze sądo- Pr£ 
wój, bronić ich ma ad-okat Spasowicz — dowody zaś m’f 
mają tak jasne, że w obec nich, nie sądzimy ani na* 1- ; 
chwilę, aby nawet sądy rosyjskie miały przyznać słu-f^ki 
szność rządowi i Tokarewowi. Wygrana więc niehy-da 1 
bnie nastąpi, a tymczasem nieszczęśliwi cierpią. Taki uw
tu u nas porządek!
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# Berlin, 30 grudnia. Prov. Corr. pi««: ty tu 

„Parlament, zbierający się na nowo, jak wiadomo, 7 ną 
stycznia, obradować będzie już 8 stycznia nad bardzo J

----- —-p.nl r

szego wywołać wrażenia, jak właśnie scena, będąca P°P 
bezpośrednim skutkiem przemówienia Tormandyeg^śron 
Skoro skończył, wystąpił Bartłomićj Langhy i odezw:1 * at 
się głosem pełaym namaszczenia: _ naPj

— Grób tylko rozwięzuje węzły zawarte w niesPod 
biesiech. Niechaj związek wieczysty uświęci miłoii02110 
pary kochającćj. _

Równocześnie nastąpiło rozwiązanie zagadki. Le3E 
Drzwi podwójne rozwarły się, a zdumieni widz/' po 

wie ujrzeli przed sobą grono zaproszonych pań zwd*Wo 
wą Baradlay na czele, która wiodąc Arankę LangtyP08' 
za rękę przedstawiła ją całemu zgromadzeniu jako b® ule 
baterkę dnja dzisiejszego.

Wdowa ubraną była w czarną suknią narzuca» '' 
perłami stalowemi; w włosach jćj błyszczał dyadem, a n “ ej* 
obliczu żywa rozgościła się radość. Gość to rzadki, j

Teraz dopićro przekonano się, ile to uroku 
z tój twarzy opromienionćj odblyskiem ukazującego 
jćj szczęścia. Wyglądała gdyby królowa. . ,

A oblubienica? Biała, falująca na nićj suknu y 
ozdobiona śnieżnemi hiacyntami, delikatne usteczka 
zarumienione, w spuszczonych oczach czar niebiańskie- 
go zachwytu, a każdy jćj ruch nacechowany urokiein 
dziewiczćj godności. Dwa to typy piękności niewieściój, 
a każdy dla siebie doskonały. _ s

Na środku sali stał stół marmurowy, na nim złota; 
taca przykryta chustką koronkową. Do stołu tef?° i 
zbliżyli się drużbowie a za nimi pani Baradlay wraz; 
z Aranką. (

Oećoa stał przy swym drużbie.
Pastor odsłonił tacę i podjął z nićj dwa pierścionki, 

z których jeden włożył na palec Oedoaa, drugi na pa­
lec Aranki i połączy! ręce oblubieńców.

W czasie krótkiój tój ceremonii uroczysta do kola 
zapanowała cisza, a gdy młoda para zbliżyła się doź () 
wdowy, aby uściskać jój kolana, całe zebranie głośnam 
i jednomyślnóm odezwało się „eljen.“

(Ciąg dalszy nastąpi).
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iżnemi projektami a prawdopodobnie nad projektami 
, nrawa o landezturmie, ślubach cywilnych i prawie 
nkowóm. Najnowsze wnioski rządów związkowych 

’ prawa bankowego, wedle których powstaje nowy 
nk dla całego cesarstwa a pruski bank za pow nem 
rnaorodzeniem przechodzi na rzecz cesarstwa, prze­
lane zostały bankowej k, misyi i stanowić będą gło- 
ia podstawę do dalszych obrad.“—■ — w r S 1 - - 1 _ — L-. I * n fi ił* T Zł

HISZPANIA.
Madryt, 26 grudnia. Korespondent do In- 

dópendance belga, który przebywa w ' głównój 
kwaterze marszałka Serrano, ogłasza rozkaz dzienny 
stojącej pod naczelnćm dowództwem marszałka armii re- 
publikańskiój, za którym przyłączamy, co następuje:

1) Armia północna pod dowództwem jenerała.!
W ogóle dzienniki berlińskie w braku innego ma- i Lazerny. Szef sztabu jen. Ruiz Dana; sztab składa . 

wału zajęte przeważnie projektem bankowym a mia- s sig z 8 oficerów sztabu jeneralnego i kilkunastu adju- 
wicie toczy się między niemi walka co do udziału nt« i.-—: :
5b prywatnych w nowym banku cesarskim. Pod-

0 łs gdy Vołks-Ztg. nie życzy sobie udziału osób 
1 wwatnych w banku, Nation al-Ztg. przemawia 
a aśnie za tym udziałem. Zdaniem Kr eu z-Ztg. 
§ idzie Żywa jeszcze walka w tój mierze w łonie ban- 

1 wej komisyi i rezultatu jój jeszcze przewidzieć nie
)żna. . ...

Akta cywilne mają być spisywane koniecznie w
ecności urzędników stanu, chociażby nie były pisane 
asną ich ręką. Urzędnicy stanu powinni być od 
czątku do końca obecnymi przy całym akcie. Od- 
śne rozporządzenia przesłane zostały wedle Kreuz- 
g. urzędnikom stanu.

AUSÏRYA I WĘGRY.

# Wiedeń, 29 grudnia. Delegacye wspólne stano­
wo juk się zdaje, będą zwołane w jesieni. Pest 
(o y d podaje cały parlamentarny kalendarz na rok 
lyszły. Rada państwa zbier-e się 20 stycznia, zam- 
iętą ma być 20 marca. Sejmy koronne zwołane 
itaną 10 kwietnia i będą obradować aż do końca 
,ja. ” Następnie ferye, a po nich delegacye, po dele- 
jyach zaraz Rada państwa. Ta ma być zwołaną 20 
idziernika a 20 grudnia odroczoną, a w tym prze- 
gu czasu budżet na r. 1876 zostanie uchwalony, 
m sposobem cały obrót koła parlamentarnego byłby 
kończony bez zbytniego wytężenia sił prawoda- 
zych. Stara Presse zapewnia, że rząd na bieżącą sesyą 
państwa nie rozpisze ponownych wyborów w Uze- 

ich, a to z powodu, że Izba posłów będzie mogła dopiero 
:ońcem stycznia unieważnić mandaty deklarantów, s 
;atóm rząd nie może mieć zamiaru wzywać na resztę j 
i, która zamkniętą zostanie w marcu, ludność c?.e- i 
ponownie do wyborów parlamentarnych tém mniéj, j 
i tak na wiosnę ludność czeska będzie musiała i 

;cze przed sesyą sejmową wybierać do sejmu w okrę- i 
h, w których posłowie staroczescy wyszli z urny i 
orczéj. I j

:eciw Według Pressy wybory w Czechach będą roz- j 
*o w iane w jesieni.
osze- Centralisai austryaccy mocno zaniepokojeni dwoma Ï 
ł swj głosbami. Pierwsza z nich odnosi się do podróży

>jga cesarstwa w czasie karnawałowym do Pragi na 
szlachty ezeskićj, druga do podróży cesarza do 

łmacyi. Monarcha wyjedzie najdalej z końcem 
zynię rca łub początkiem kwietnia i zboczywszy do głó- 
iwi ci ego portu wojennego w Połi, odwiedzi nie tylko 
iao wjicę Dalmacji, Zadar, ale wszystkie także miasta.— 
5szcze|że podróż cesarza zaradzi wielu niedostatkom i przy- 
ą no- ni się do ziszczenia rozmaitych życzeń i uprawnio-
ec je-h oczekiwań Dalmacji.
mniej- z

FRAN-CYA.

i nie- 
rzecz 
koto :

. w Paryż, 29 grudnia. O rokowaniach jakie i
.Anie się toczą celem doprowadzenia do skutku wię- j 

. „kiA/ści z 24go maja, tak się rozpisuje Monitor: 1 
•twierdza się, że niektórzy członkowie prawicy ro- j 

h oka- wielkie wysilenia celem przywrócenia większości I 
Odzie-i maja. Rokowanie prowadzą dwaj byli ministro- j 
ńr wy- ks. Broglie, Larcy i Ernoul. W »rozmowach swych I 

e mieli z członkami prawicy, najskrajniejszćj pra- j 
ahićzy-f * bonapartystami, zwrócili na to uwagę, że obe- j 
e sądo- prawie pewną jest rzeczą, iż ministerstwo nie bę- 
dy zaś miało po sobie większości dla praw konstytucyj- !

tantów. Na czele pojedyńczjch broni i administracyi 
Wojskowej stoją brygadyerzy. Inżynieryn i artylerya 
oddane są pod bezpośrednie rozkazy głównej kwatery. 
Pierwszym korpusem armii północnej dowodzi 
jeneralny kapitan Nawarry, jenerał Moriones; kor­
pus ten składa, się z dwóch dywizyi, każda dywizya 
z dwóch brygad, a oprócz tego z osobnej silnój bry­
gady, nie należącej ani do jednej ani do drugiej dy­
wizyi i będącej niejako rezerwą. Korpus składa się 
z 16 batalionów liniowych, 6 batalionów rezerwy, je­
dnego batalionu strzelców, brygady kawaleryi, sześciu 
bateryi, oddziału inżynieryi, razem z 20,000 starego i 
należycie wyćwiczonego wojska. — Drugim korpu­
sem dowodzi jenerał Pieltain. Trzema dywizyami 
dowodzą zaś jenerałowie: Tajardo, la Portolla i Tai- 
sara. Składa się z mniéj więcój 18 tysięcy żołnierza, 
a zwłaszcza z 14 batalionów liniowych, 4 batalionów 
strzelców, 2 batalionów rezerwy, 5 bateryi i 3 pułków 
kawaleryi. Sądzą powszechnie, że marszałek Serrano 
przy tym bawić będzie korpusie. Zajmuje on długą 
przestrzeń, linia bowiem jego rozpoczyna się pod Mi­
randą, zajmuje Haro, Conicero, Logroño i sięga aż do 
Alkanadre, mimo to rozproszone oddziały z łatwością 
dadzą się zgromadzić na jeden punkt a to dzięki ko­
lejom żelaznym i doskonałym drogom.

Pierwszy korpus rozłożonym jest w kącie Nawar­
ry, między Ebrem, Aragonem i la Solano, jego prze­
dnie straże posunięte ku Ołite, Tafalli, Larrago, Mi­
randzie del Argo, a przeto sięgają w serce dzierżaw 
karlistowskich. Pierwsze dwa korpusy armi północnej 
opierają się o rozrzucone wzdłuż Ebro miasta. Po za 
niemi stoi 16 batalionów prowincyonalnych i rezer­
wy na straży większych i znaczniejszych miejscowości 
Alavy, Navarry i Burgos, tudzież pólnocnéj linii kolei 
żelaznój prowadzącój z Santandaru do Mirandy. Miej­
scowości te są po wigkszój części obwarowane, a wa­
rownie najeżone działami, nawet wsie zasłonięte są mu- 
rami i zaopatrzone w drobne załogi.

• ■Trzeci korpus zostaje pod naczelnćm do-
• wództwem jen. Łomy, a przeznaczeniem jego r.asła- 
! niać prowineyę Burgos i bronić Biskaji. Artylerya je­

go lepsza, niśli dwóch pierwszych; za to posiada tylko 
jeden pułk kawaleryi. — Utrzymuje bezustannie zwią­
zki w San Sebastian, Bilbao i Burgos. Zadaniem pier- 
wszéj dywizyi pod komendą jen. Villegas strzedz gra-

i nie -Biscaji. Druga dywizya (dowćdzea jen. Blanco) 
l stoi pod San Sebastian. W końcu jen. Morales de los 
; Rios ma pod swóm dowództwem osm batalionów i je- 
j dną bateryę dział polnych wraz z ochotnikami, rozło- 
¡ żonych bądź w Bilbao, bądź jego okolicy. Pod rozka- 
1 zaini jenerała Łomy stoi jeszcze w Irun i San Seba- 
Í stian kilka batalionów ochotników, karabinierów i wojsk 
| prowincyonalnych. Tym sposobem nagromadzono w 
¡ szerokiém półkolu od Sań Sebastian aż do Logroño i 
? Tafalli 100,000 wojska, ostatnie zaciągi wycieńczonej 
i Hiszpanii, do których ściągnięcia i uzbrojenia potrzeba 
| było roku całego.

Od granicy franeuzklej donoszą, że mimo niepo- 
j gody zwiedził don K&rlos wszystkie stanowiska swój 
j armii dokoła Bilbao. Karliści pewni są, że wkrótce 
■ do walnéj przyjdzie bitwy i dla tego wzmacniają swe 
i pozycye.
I Wiadomości o rozstrzelaniu w Esteili kilkunastu 

karlistowskich żołnierzy z powodu buntu i niesubordy- 
naeyi potwierdzają się.

? piekłem, w Niemczech niebem. Polemizować z podobną niedo- 
t rzecznością nie marny powodu, przypominamy tylko mądroa i 
j organów niemieckich, że król polski ówczesny, August III, był 

rodowitym Niemcem a wszechwładnym ministrem znany i roz­
głośny Brühl, pod którego rządami w Saksonii doprawdy nieba 
nie było.

— * Istniejąca tu przeszło od lat 30 pod firmą N. Ka­
mińsk i ego i Sp. księgarnia i drukarnia przeszła na własność 
p. Tadeusza Kamieńskiego, syna dotychczasowego jéj wła­
ścicielu.

— * Uwagę interesowanych zwracamy na to, że urzę­
dy rjoztowe sprzedają już nowe marki pocztowe, które z 
dniem 1 stycznia wchodzą w używanie.

— * Z powodu zamieci śnieżnej spóźniło się znowu 
dnia onegdajszego kilka pociągów kolejowych. I tak przybył 
tu pociąg osobowy z Zbąszynia, zamiast o godzinie 5 minut 58 
po południu, o 22 minuty później, pociąg osobowy’ z Wrocła­
wia przybywający zwykle o godzinie 10 minut 47 wieczorem, o 
2o minut późoiój a pociąg osobowy z Zbąszynia zamiast o go­
dzinie 10 minut 52 wieczorem, dopićro o godzinie II minut 42. 
Osoby, które ostatnim tu przybyły pociągiem, nie mogły dla 
tego już w dalszą się udać, podróż pociągiem do Krzyża, gdyż 
ten wyjeżdża ztąd o godzinie 11 minut 31 wieczorem.

— * Od dnia 1 stycznia zajmować się będą oszacowa­
niem budynków celem zabezpieczenia ich w prowincyonalnćm 
Towarzystwie ogniowém i oszacowaniem szkód przez pożary 
zrządzonych wybrani w tym celu, przysięgli znawcy a nie jak 
dotąd burmistrze, komisarze okręgowi i miejskie komisye sza­
cunkowe. Na powiat bydgoski na znawców takich wybrani 
zostali: pozasłużbowy sekretarz pocztowy i taksator Ziemstwa i 
Parpart w Bydgoszczy, właściciel dóbr pozasłużbowy kapitan : 
Juliusz Wegner w Neuhofia, takgator powiatowy Wilhelm i 
Severus w Koronowie; właściciel dóbr Franz zur Nedden ï 
we Włókach, właściciel dóbr Feliks Rahm w Wojuowie i cie­
śla August Lootz w Koronowie.

— * Dochody kolei wschodniej wynosiły w miesiącu 
listopadzie rb. 1,103,247 tal. czyli 24,733 tal. więcój niż w listo­
padzie rz. a do ostatniego dnia listopada rb. w ogóle 1,592,865 
tal.',więcój niż w tym samym przeciąiu czasu r. z. Dochód 
kolei górnoszląskiój wynosił w listopadzie r. z. 1,007,006 j 
tal. czyli o 71,038 tal. więcej niż w tym samym przeciągu czasu j 
r. z. Długość kolei rządowych i prywatnych —’ w ogóle 30 — . 
wynosiła w listopadzie rb. 1989,74 mil., w listopadzie roku z. 
1906.90 mil.

— * Próbki języka polskiego w urzędowych dzien­
nikach pruskich. W dzienniku pow. Inowrocławskim nr. 51 
czytamy następujący anons:

„Cukiernia pana Beyera w inowroclawiu daje sobie honor 
zwracać uwagę na swoją wyst iwę gwiazkową, która zaopatrzo­
na w konfekt pieniasty, piane brilantną i fandanty. — Zlecenia 
zewnętrzne uskutecznia się jak najlepiéj.“

W tymże dzienniku czytamy znowu taki anons:
„Szanownym odbiorcom polecam wybór największy w to­

warów galanterycznych usposobionych do podarunków dla pa­
nów i panin, roboty muzyczne, w różnych formach zabawki a 
mianowicie bawidły społeczne i przedmioty żartowe.

S. Ra dt.“
Niechaj kto zechce, odgadnie co tu chciano powiedzieć. — 

Tak oto obchodzą się z językiem naszym cywilizatorowie nasi.
— * Inkryminowany adres do ks. biskupa chełmiń­

skiego. W grudniu r. z. zbierano podpisy pod adres do ks. 
biskupa chełmińskiego, którego treść odnosiła się do postępo­
wania Najprzewielebniejszego Arcyp&sterza naszego w obec 
pruskich ustaw majowych. Właściciel hotelu p. S. w Czersku 
adres ten wyłożył w swoim lokalu. Prokuratorya pruska uwa­
żała wtem wykroczenie przeciwko § 131 niemieckiego kodeksu 
karnego i zaniosła dnia 4 sierpnia skargę do sądu powiatowe­
go w Chojnicach. Oskarżony skazany w pierwszéj instancyi na 
3 tjgodnie więzienia. Tymczasem sąd apelacyjny w Kwidzynie 
uwolnił go zupełnie dnia 19 brn. (Oaz. Tor.)

— * Nauczyciel protestancki. Z okolicy Wałcza dono­
szą do Gaz. Tor. Wieś D. liczy około tysiąc dusz. Wszyscy 
miesskańoy z wyjątkiem dziedzic ą trzech chałupników i-może 
kilku jeszcze innych są katolikami. Do szkoły uczęszcza 170 
dzieci, z których 20 jest wyznanii protestanckiego. Tak wiel­
ka liczSa dzieci była powodem, że się starano o drugiego na­
uczyciela. Lecz cóż się dzieje? Przysełają nauczyciela lecz 
wyznania protestanckiego. Miejscowy inspektor szkolny zwa­
żając, że szkoła jest charakteru czysto katolickiego, zaniósł 
protest przeciwko takiemu postępowaniu, ale bezskutecznie. _

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 1 stycznia Nowy 
Rok, w kalendarzu słowiańskim MieezysTwa króle.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 13, zachód o godzinie 
3 minut 54.

Dnia I stycznia 1453 Tat,trzy wpadają do Polski. — 1467 
urodzenia Zygmunta I. — 1657 itakoczy najeżdża granice Rze­
czypospolitej.

Pojutrze w sobotę dnia 2 stycznia Makarego pap.; w 
kalendarzu słuwiańsiiui Strzeżysława.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 13, zachód o godzinie 
3 minut fcfi.

Dnia 2 stycznia 1491 bitwa z Węgrami pod Koszycami. — 
i6>52 konfederacya wojska pod Świderskim w Lublinie.

HANDEL, PRZEMYSŁ 5 GOSPODARSTWO,
p&zamisglŁis, 31 grudnia.

łPoziB»«*, 31 grudnia. Urzędowe sprawozdanie 
giełdowe. Waiory: poznańskie 3|°/0 list, zastawne 97£ żąd., 
4% nowe listy zastawne 93| plac., listy rentowe 97^ ż., akoye 
banku prowmoyonal. 109 ż., 5% oblig. prowinc. 100 ż., 5% 
oblig. powiatowe 100£ płacono, 5°l0 oblig. melior. Obry 99^ i., 
4£°/0 obiig. powiat. 98£ żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie — płao., pruskie 3|% oblig. długu 

i państw. 90J ż., 4% pożyczka państw. 99f ż., 4i0/0 konsol, po- 
j życzka państw, 1O5J ż., 3|®/0 pożyczka premiowa 129 żąd., 5®/# 

pożyczka związku półn.-niem. — płao., polskie 4% listy likw.
; 69 z., akcye zakładowe Tow. kolei star.-puzu. 100| żąd., akoye 

zakł. kolei górnoszl. lit. A. 165 żąd., akoye kolei march.-pozn. 
i 27| żąd., rosyjskie banknoty 94j pł., zagraniczne banknoty 99$
: plac., akcye Tellusa — plac., akcye Kwileeki, Potocki i Sp. — 

pł., akcye banku wsch.-niemiec. 78 p. i ż., akcye banku wach, 
niem. produkt. — płac.

Zyio: cena wypowiedziało» i regulacyjna 51, na grudzień 
I 51, grudzień-styczęń 51, styczeń-luty 151,50 luty-marzeo 151,50 
S marzec-kwiecień 151,50 na wiosnę 152-151,50 marek.

Wypowiedziano —ctr.
‘i'.«¡u: cena wypowiedziaina i regulacyjna 17|, na 

grud. 17|-17$, styczeń 52,50 m., luty 53,50 m., marzec 54,50 m., 
kwiecień 55 m., maj f.5,50 m., kwiecień-maj 55,25 marek. 

Okowita w miejscu (bez beczki) 17-&-171 tal. 
Wypowiedziano — litrów.

B*oz«aasi, 31 grudnia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: mióz.

i Żyto: spok. Cena wypowiedz. Wypowiedziano — ctr.; 
« grudzień 51 ż., grudzień-styczeń 51 żąd., styczeń-luty 161$ pł.; lllty"Dł’-’r,7Qrt 1 fi 1 U Ao/A inurnnn I-<-r. * fi r. A tSlł zj _1__

152
czerwiec-lipiec 155 marek żąd.

Okowita: słabo. Cena wypowiedz. —, wypowiedziano
— litrów, grudzień 17| plac, styczirń 17$ pł. (52,50 marek) 
luty 17$ pl. i ż (53,50), marzec 18$ pł. (54,50), fcwieo. 18£- pł. 
(55,25), kwiecień-maj 18n/2,-$ pl. (55,50), maj 18$ pł. i żąd. 
(56’, ezerwioc 19 pl. 19 ż. (57), lipiec 19$ pł. i ż. (58 marek) 
sierpień 19 pł. (58,75 m.)

Okowita w miejscu (bez beczki) 17$ żąd.

-marzeo 151$ żąd., marzeo-kwiecień 151$ żąd., na wiosnę 
plac, i żąd., kwiecień-maj 153 żąd., i pł. maj-czerwiec 153$

SiąSia. Berlin, 30 grudnia. Pszenna nr. 0 9-Ä-9 talar
i 1 Ö &—Q P.» I nw Pl Ol 1 -- — — M za : i w* vlar. 0 i 1 8£-8 tal., rżana nr. 0. 8$-$ talar., nr. 

talarów.
0. 1 7J-$

OŚWIATA LUDOWA.
Na oświatę ludową otrzymaliśmy ' od rodaków naszych

ani na:l- Z tego powodu lepiójby było połączyć na nowo ) uczęszczających do szkoły budowniczój w Höxter tal. 2 sgr. 10 
mć słu-rstkie odłamki większości. Większość z 24 maja 5 z WLściejewek w miej-

niehy^Ba się z tój przyczyny, iż pewna liczba jój człon-
m 1 • wi mil A fi 1 fi mzi zT zi 1^ A A 4 r 1 i li ». 1

see powinszowań noworocznych tal. 1.

Taki uważała środek za cel. Właściwym celem była 
na społeczeństwa i występowanie przeciw radyka- 
owi, który chciał ci|gn^ć korzyści z nieporozumień 
owawczego stronnictwa. Środkiem do dopięcia celu 

>— dla jednych tradycyjna, dla drugich na kontrakcie 
ta monarchia, dla innych wreszcie cesarstwo, 
gruncie rzeczy wszyscy zgodzili się na to, aby zor- 
zować walkę przeciw radykalizmowi. Z tego po- 
1 Łpiój jest usunęć tymczasowo na bok prawa 

. pisze: tytucyjne i dać do ręki rzędowi tylko broń nieo- 
domo, Vnę jak prawo wyborcze i prawo rozwiązania 
d bardzo. Jeżeli dobrze jesteśmy poinformowani, pra- 
khm**entrum nie godzi się na tę kombinacyę, ale owszem 

będęM poprzeć gabinet, skoro takowy postanowi zażędać 
iandyegŁ?romadzeil’a narodowego organizacyi władz marszał- 
j odezw« siedm. Łatwo być może, że agitacye prawicy 

napartystów zbliża obiedwie prawice do siebie, 
te w ni6'8P°^z’6Wania się tego zniewala nas najwięcój ta 
ji miloif02110^.» że rokowania pomiędzy prawem a lewóm 

hm nie były nigdy prowadzone tak energicznie
dki. Renie.“
ni wi<Ro^ powyższych słów Monitora okazuje się jak 
ań zW^wodDiój- że Prawa konstytucyjne mało dotęd zro- 
=> LanghjP0?^?1?’ i że jeżeli marszałek Mac-Mahon nie 

iako bo;duie ®'S rządzić bez prawicy i wejść na d- , ( 
ego rodzaju polityki Thiersa, nie tak prędl 

narzucani0 załatwienia bieżących kwestyi. P ■<: r .. . -f,
idem, ak(a^e^ Mac-Mahon na inny wpadł per J Ins\ 
"rzadki- bowiem przezeń Couri

(Z biura Wolffa.)

Paryż, 31 grudnia. Na wczorajszej dru­
giej konferencyi u Mac Mahona obradowano 
głównie nad utworzeniem senatu. Powszechnie 
sądzą, że projekt senatu nie powinien być od­
dzielonym od innych projektów. Członkowie 
prawicy nie godzą się na septennat nieograni­
czony, lecz jedynie na osobę marszałka Mac- 
Mahona. W sobotę odbędzie się znowu kon- 
fereneya.

WIADOMOŚCI mSGOWE I POT0GZNB.

r t 31 grudnia.
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sitów naszych uczęszcza 
; wreszcie ten. 70 od Ste 
95 ienygów
- * miejsce noworocznych powinszowań otrzy- I 
y n = rz Towr.n.yst?. a pomocy naukowój dla dziewoząt « 
ii po I id. od pp. A pastazyi _ Warnkówny, Kon- 1 

> Węgierskiego, Jana K. Ż u pańskiego, od W. ' 
: ; G-a b;i kich, dr. Wandy Niegolc wskiój, pani Kościel- I 
lAić; i Joasia Kość i e la k i ego, prof. Tra w ińs k iego, ‘ 
Adamowój Grabo.wskiój i Wład. Rutkowskiego. . i 

\) Proces. Na wniosek ks. Bismarcka toczył się w i 
liiiiu dzisiejszym przed kratkami tutejszego wydziału dla spraw 1 
karnych proces, przeciw odpowiedzialnemu redaktorowi raszego ■ 
pisma p. Stanisławowi Bronikowskiemu za zamieszczenia i 
w nr. 1.81 artykułu „Z nad Prosny.“ Prokuratorya uważała w > 
pomienionym artykule odnośnie do wniosku księcia Bismarcka j 
obrazę jego osoby jak i obrazę rządu i wniosła o skazanie p. j 
Bronikowskiego na 200 tal. grzywien odnośnie 2 miesiące wię- j 
zienia. Sąd po dtuższćj naradzie uzna! oskarżonego tylko win- i 
nym obrazy ks. Bismarcka a nie rządu i odnośnie do tego ska- i 
zał p. Bronikowskiego na 100 tal. ewent. 1 miesiąo więzienia i ! 
koszta procesu, a ks. Bismarckowi przyznał prawo żądania od ! 
Dziennika ogłoszenia wyroku w swych łamach skoro ta- ‘ 
kowy stanie się prawomocnym.

* Posener Zeitung bawiąca się od czasu do czasu w 
okładanie dowodów swój wysokiój ozy głębokiej znajomości 
dziejów polskich, zamieszcza znów w jednym z ustatnioh swych 
odcinków charakterystykę stÓBunków polskich za Augusta III., 
przedrukowaną z j-kiegoś giełdowego organu berlińskiego. — ! 
Stan rzeczy w Polsoe był naturalnie według autora tój ramoty
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. dokończenie budowy teatru 
'»rki od pp. Bry li ń siego, 

ia Eichstedt oraz 1 markę 
wika w Ruchociuie; w miej- 

po marek trzy od pp. Jana
.» p r.. w i cza z Poznania oraz 
Berlin', marek dziewięć (tai. 3) 
icych - szkoły budowniezćj w 
u.ka h irowieza; razem 31

IIoxtev, 28 grudnia. Gdy się p-zebywa dlużizy czas 
na obcój ziemi, cudzoziemcy’ nie mogą pojąć, jak będąc w ich 
ojczyźnie można tęsknić do jakiego odległego i jakby deskami 
od rcezty świata zabitego kraju; nis wierzą jak wielka, jak nie­
opisana radość przejmuje całą Ltotę, gdy zamiast nieznanych 
okolio i obcych twarzy poczujemy się w gronie swych rodaków 
i ujrzemy ich uśmiechnięte życzliwe oblicza. Chwila ta zbliżyła 
się dla nas z nadejściem świąt tak ważnych w śiieeie chrze- 
ściańskim.

• Towarzystwo nasze złożone z kilkunastu zaledwo uczniów 
tutejszej szkoły budowniezćj, zaprosiwszy do biebie dwóch ko­
legów naszych z Holzmiudeu i dawniejszego z Karlohafen, po­
stanowiło wspólnie skromną spożyć kolacyą i podzielić się na­
wzajem gwiaz ,ką i życzeniami Dosiego roku. Przy kolacyi 
przemówił prezes naszego towarzystwa p. Grosman mniój więcój 
w te słowa: „Zebraliśmy się dzisiaj zdała od ojczyzny, od ro­
dzeństwa, na obczyźnie, ażeby obchodzić staropolską pamiątkę 
dzielenia się przy wspólnój wieczerzy opłatkiem. Uszanowali­
śmy tym sposojem zwyczaj odziedziczony w spuiciźuie po oj­
cach naszych a obchodzony po dziś dzień w stronach rodzin­
nych. W zwyczaju tym jednoozymy się z sobą a jednoczyć się I1 
winniśmy i wszelkie wolne od pracy a rozrywce poświęcane i 
chwile z sobą przepędzać, ażeby przez obcowanie z żywiołem j 
nam obcym, czyhającym na naszą zagładę nie utracić uajdroż- ■ 
szych nam skarbów: ducha i mowy polskiej. Kochajmy się ta- i 
kże, bo ta miłość nasza wzajemna nic tylko osłodzi nam chwile ' 
na obczyźnie, chwile ciężkiego smutku i boleści, ale zespoli siły j 
nasze do tern łatwiejszego przebycia wspólnych oierpień. Mi- : 
łość ta nasza wzajemna połączona z wytrwałą pracą tak około 
dobra osobistego jako i ogólnego sprowadzi zwycięztwo 
dobrój sprawie.“ Słowa tc sprawiły na zebranych wielkie wra- 
żeum a żywe bicie serc nas_zych i uściśnięcie ręki okazały ra­
dość, jaką wszyscy uczuliśmy, milo n&m też cbwile spędzone 
razem upłynęły. Aby zaś drobnym datkiem przyczynić się do 
podniesienia oświaty ludowej i przyspieszenia budowy naszego 
teatru, niech każdy z nas ile możności rzuci do wspólnój naszej 
skarbony giosz swój ubogi. Tak tedy zebrano na oświatę lu- ; 
dową 2 tal. 10 sbr. a na dokończenie teatru 3 tal., które prze- • 

i syłam Szanownój Redakcyi z prośbą przesłania ich komu na- 
} leży.
| W końcu nadmienić jeszcze wypada, że towarzystwo na- 
I sze ochoczo bierze się do praoy i stara się, aby cel jaki sobie 
i wytsnęło nie pozostał bez skutku, a celem tym nautta i wy- 
j ksziaic.,uit!.

£>iełda by dguska, 30 grudnia.
Pszenica: 58-64 tal.
Żyto nowe 48-62.
Jęczmień: nowy 54-57 talarów.
Owies: 56-60 tal.
Rzepik 76-78 tal., wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku i wagi efektywnój.
Okowita: 17$ tal. per 100 litrów ń 100 */o-

¡KIe£«8ii feerSisiBka, 30 grudnia.
Pszenica: par 1000 kilo w miej. 60-70 tal. wedle gatun­

ku żąd.; na grudzień 61 tal., kwiecień-maj 193-194-193$, maj- 
czerwiec 194$-I94-$ marek plac.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 51-57 talar, wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 51$-52$ talar, z kolei i franco dworca, nowe 
rosyjskie — talar., nowe krajowe 54 56 tal. franco z dworoa 
płacono; na grudzień 54$-|-$ talarów, grudzień-styczeń — 
styczeń-luty 155, na wiosnę 15l-150;-16li marek pł., maj-czer­
wiec 149j-150 m. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 56—64 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 54-64 tal. wedle gat. żąd., 
galicyjski i węgierski 55-57$, nowy roiyjski 56-59, pomorski i 
meklemburg-,ki 60-62$, wsobodnio i zachodnio-pruski 57-60$ tal.

’ z dworca plac : ua grudzień 61$-$ tal., grudzień-styczeń —tal.
kwiecień-maj 174$-175, maj-czórwiec 171 marek płac.

G r o c n per 1000 sito do gotowani1» 55 —78 tal., na pa­
szę 59 -64 tafcrów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — ta!, wedle gat.
Olej rzepiowy per 100 kilo w ¡aiojeou 18 tal. bez 

beczki pł., na grudzień 18$, grudzień-styczeń 55, kwiecień-maj 
56. 8-7, maj-czerwiec 56. 4-3 mar. pl.

Olej lniany per toy kilo w taiejasu 20 tal.
Olej skżlny per 100 kilo w miejscu 9$ tal.
Okowita per 100 litrów w unejsub bez beczki 17 tał. 

20 sbr. płac.; na grudzień 18 talar. 10-4-6 sbr., styczeń-luty 
55-54. 6-8, kwiecień-maj 56. 8-6 7, maj-czerwiec 57-56. 8-57 
marek płao.

«»¿¿i. 30 grudnia.
Koniczyna czerwona: stale; poślsdnia 12$-13$, średnia 

13$-14$, piękna 15$-$, wysoko piękna 16$-$ tal.
Koniczyna biała: dobrze żąd; pośled. 14-16, średnia 

17-19, piękna 20$-2l$, wysoko piękna 22$-24 tal.
2yto: per 1000 kilo stale; — na grudzień 51$ płacono 

— i., grudzień-styczeń 50$ tal., styczeń-luty—, kwiecień-maj 148 
mar. pł.

Pszenica: per 1000 kii. 63 talar, żąd., kwiecień-maj 186 
marek żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo 58 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo na grudzień 56$-55$ płac., styczeń 

56 tal. = 168 m., kwiecień-maj 170 m., maj-czerwiec 170 m. pł.
Rzep per 1000 kilo 84 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

tal. żąd. — tal. pl&o.
Olej rzepiowy per 100 kilo stale; — w miejscu 17$ 

tal. ż.; na grudzień 17$ tal., grudzień-styozeń i styczeń-luty 51 
pł., kwiecień-maj 55 marek pł.

Okowitą per 100 litrów nieco siabiój; w miejscu 17$ tal. 
żądano 17$$- talarów płacono; na grudzień i grudzień-styczeń 

Łah płac., — styczeń-luty 54.3 płac., kwiecień-maj 56, 
czerwiec-lipieo 59 marek żąd.

W tai., sgr. i fen. per 1Ó0 kilo

Na targu piękny średni pośl. towar.
tal. sr. fn. tal. sr. fn. tal. sr. !n.

$ /Pszenica biała 6 21 _ 6 10 — 5 20 --Í
O 3 „ żółta 6 8 _ 5 28 _ 5 15
® ** IZyto .... 5 13 __ 5 5 _ 4 26 —

’fe CL i Jęczmień . . 5 22 — 5 12 4 28 —
(Owies . . . 5 28 _ O 18 5 10ÖP8 M ) Groch . . . 7 5 _ 6 25 _ 6 5 —
1 Rzep .... 8 7 6 7 27 6 7 2 6
1 Rzepik zimowy 7 27 6 7 7 6 6 12 6§ \ Rzepik latowy 7 27 6 7 7 6 6 12 6

Siursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 31 grudnia.) 

SZCZECIN, 31 grudnia 1874,
Stan powietrza: —

rfl2¥8'TLI 00 F0ZKAN1A
dnia 31 grudnia.

BAZAR. .Hebanowski z.Bielaw, Barrot z Wiednia, Zakrzewski 
z Goliny, p. Łącka z Posadowa, hr. Skarbek z Wargowa, 
Bolewski z Milo.Jawia.

LUZINSKIEGO .GRAND HOTEL DE FRANCE. Chrzanowski 
z Chrzanowa, Rudnioki z Nowój wsi, Moszczeński Józef z 
Jeziorek, Trąmpczyński z Separowa, Cr. Miączyński z Go- 
ścieszyna.

Pszenica: spok. 
na grudzień — 
na kwiecień-maj 195

Ży to: słabo 
na grudzień 53 
na kwiecień-maj 150 
na maj-czerwiec 148

Olój rzep.: stale 
na grudzień 17$

fiJEHŁIN, 31 grudnia 1874. 
Stan powietrza: —

na kwiecień-maj 5i
Okowita: stale 

w miejsou 17$ 
na grudzień 18$ 
na kwiecień-maj 57 20 
na czerwiec-lipieo 53 30

Olój skalny : 
na grudzień 4

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 31 grudnia, 
nosz^ z Madrytu, że dziś 
okrzyknięty królem przez 
przez środkową, uznany.

Agencyi Havas do- 
rano książę Alfons 
północną armią a

Pszen. słabo 
na grudzień 
na kwiecień-maj

Żyto spok. 
w miejscu 
na grudzień 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olój rzep. spok. 
w miejscu 
na grudzień 
na kwiecień-tnaj 
na maj-czerwiec
Oków, słabo 
w miejscu 
na grudzień 
na kwiecień-maj

kura 1
początk.l

kura
końcowy

kurs
początk.

kura
końcowy

Owies: spok.61}
193 na grudzień 61$

Olój skalny:
w miejscu 9ł

55$ Gal. kol. Kar. Lud. 109$
54$ Pruskie oblig. p.

Nowe pozn. list, z —
1558 Pozn. rent, listy —

Kolói żel. państ 185$
Lombardy 76$18$ Aust. losy z 186018$ Włoska renta 67$56 50 Amerykany 98$
Austr. ako. kred. 13S$
Pożyczka turecka 43

_ _ 7$ proc. Rumuny —
18 4 Pol. listy likwid.
56 60 Rosyjs. banknoty —
58 10 Austr, renta »reb. —

Usp. słabe



Ogłoszenie« W Administracji Dzień -
Termin do zawarcia i uchwalenia akordu, nika Poznańskiego nabyć mo-

W konkursie do prywatnego majątkaiWła-j
ściciela dóbr rycerskich Tadeusza 
CiałajionsktegG w Rąbinie jako 
odpowiedzialnego spólmka towarzystwa ko­
mandytowego pod. firmą Bniński, Chła­
powski, Plater i Spółka w Poznaniu 
wyznaczono termin do zawarcia i uchwalenia 
akordu na dzień (107)
S stycsisla fS3'S's‘.

po południu o godzinie 2-śj 
przed niżej podpisanym komisarzem fr tutej­
szym nowym gmachu sądowym. ..

Interesentów o tem z tern nadmienieni! { za- 
damiamy, że wszelkie ustanowi-onećh)' 
czasowo dopuszczone pretensye wr— 
konkursowych o ile dla takowych'; 
pierwszeństwa ani prawo hipoteczne,'?! 
lub inne jakie prawo domaganem nie 
do udziału przy uchwale akordu uprawniają, 

Kościan, dnia 29 grudnia 1874 r.

zna za 15 sgr.

„Die Dcliósclie FMerMe'
und die

russischen Staatsrathe

Największy, rzeczywiście najlepiej asortowany

nożyczalnii Bat
u u niżej podpisanych. Abonament można każdego czasu 

pod nader korzystnemi dla abonujących warunkami rozpocząć.

ftl Leitgeber i Spite w Poznaniu.(103)

Łyżwy
dla panów i dam 

są w wielkim wyborze po najtańszych 
cenach w zapasie u

<>. S*reiss,

Wrocławska ulica 2. (120)

Ostrygi angiclsliù
codziennie świeże i

herbatę aii^ielsk
po 8,10, 12 zip. za funt polecą AJ

Grand Hôtel de Franc,
(125) '7

und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen 
Meinung herausg. von der

KAZIMIERZ NEUMAN
¡Centralne biuro rekomendacyjne i anonsów

ŁYŻWY

G-esammtheit der in der
Króh sąd powiatowy.! hw ¡ ¡ p j

Wydział I s °
1874 Zurich.Komisarz konkursu.

podp. Meissner.

w Poznaniu, Wodna uHca Sr, 1.
Spraedaje i kupuje majątki, wypożycza kapitały, sprowadza to­

wary, umieszcza guwernantki, guwernerów, gospodarzy itd., 
przyjmuje zabezpieczenia życia ed egnia i gradu, wynajmuje mie­
szkania, przyjmuje

Przy odbytym duia 30 m. b. wyborze no­
wych członków w miejsce występujących we­
dle § 16 prawa z dnia 24 lutego 1870 r. z 
tutejszej Izby handlowej sześciu członków 
wybram zostali na przeciąg łat trzech panowie:

1. kupiec Selig Auerbach
2. kupiec Paweł Andersch
3. radzca miejski L. Annuss
4. kupiec Wilhelm Kantor o wicz
5. kupiec Tobiasz Friedmann i
5. kupiec. Henryk Hertz, . . _

co stósownie do § 15 tegoż prawa podaje się miglówBii z rozwiązaniami 21/9 sgr. 
nihiejszem do wiadomości z tern nadmienię- i Mistarya o Kł«4©sBtrEyj5iyiw ry­
mem, że możliwe przeciw wyborowi zarzuty! eerzm. Opowiedział Danielewski 3 sgr. 8.

Tanie książki «11» 
MBzsecl.

1. Kasper H.arlińsM. Obrazek 
historyczny 21/a sgr. 2. Szopka przez 
Lenartowicza 5 sgr. 3.. Mały Nauwy- 
eiei. Komedyjka dla dzieci 6 sgr. 4. Bfa- 
szyjaiElł SSabiBcsS Komedyjka dla Dzie­
ci 8 sgr. 5. BhssJSiś i BowiastKi dla 
dzieci przez Rodziszewskiego 10 sgr, 6. <Ła-

do wszystkich pism czasowych tutejszych i zagranicznych.
laufe! węgli I speilyejjiy

Karola Hartwig’a

podać należy Izbie handlowej w przeciągu 
dni dziesięciu. (109)

Poznań,-31 grudnia 1874,
Mm laasat&Sowa.

Bardzo iasiieŁsiążeczkl.
1. Mala History» Boisfea z obra­

zkami dia dzieci, zawiera rys historyi oraz 
najważniejsze wiadomości z jeografli, o świę­
tych i uczonych Polakach itd. Cena sgr. 
za talara 10 egz., za 2 tal. 24 egz., za 4 tal. 
55 egz., za 6 tal. 20 sgr. 100 egz. oprawnych. 
2. Żywot je« Św. JPinsa IX. dja 
dzieci polskich 64 str. 2 sgr. z oprawą. oO 
sztuk 3 tal., 100 sztuk 5 tal. 3.' Biały 
WyWr Ufafeoizeństwa dla dzieci z 
obrazkami i aprobatą Władzy Duchownej 64 
str. 2 sgr. z opr. 50 sztuk 3 tal 4. Ifrsia- 
żeezka o »«scioszee z obrazkami 
96 str. 3 sgr. z oprawą. Za talara 12 egz., za 
2 tal. £5 egz., za 3 tal. 40 egz., za 4 tal. 60 
egz., za 6 tal. 100 egz. 15. HsiązeczBia 
o 2SwierzętacBs z oCrohraekami. 6. Br'O- 
wiastfei b ISajBii dla dzieci z obrazkami. 
7. Skarb Ukryty. Powieść. 8 Bśesn- 
ki, Si ai ssali i i Arye Bareilone. 
Cena tych 4 książeczek ta sama co pod Nr. 4 
o Kościuszce. 9. Łamigłówki dla dzieci 
z rozwiązaniami. Cena sgr. Za talara 
10, za 2 tal, 24 egz. 10. History» o 
ZIotosiirzytBiym ryccrzw, o por­
wanej dziewicy z drogim klejnotem i o złotym 
Zamku. Opowiedział Ignacy Danielewski, 
majster od Przyjaciela Ludu. Dochód z tej 
książeczki przeznaczony dia nieszczęśliwej ro­
dziny, pozbawionej utrzymania z powodu 
uwięzienia ojca.- Powieść ta jest piękną sama 
w sobie, ale o. wiele więcej zasługuje na roz­
powszechnienie, jako alegorya Pols!;’. Cena
4 sgr. z oprawą. Za talara 12, za 2 tal. 20, 
za 4 tal. 50 egz. Wszystkie te dziełka od 
1—10 są za tg cenę już" oprawne. Prócz tego 
polecam: 1. SSzieji Aarwdsa Boi- 
sB&iegi® dla ludu i młodzieży; 224 stron i 
7® obrazków. Dziełka tego rozeszło się w 
pięciu latach 20.000 egz. Cena 8 sgr., 25 
sztuk za 5 tal. z oprawą 11 sgr. 6 oprawnych 
egzemplarzy za 2 tal., 15 egz. za 4 tal. 2. 
Piśmienstietwo Polskie w życiory­
sach naszych pisarzy i w wyjmkach z ich 
pism przedstawione, 252 strony i 36 obrazków. 
Cena 12% sgr. z oprawą 15 sgr., 3 nieopr. 
egz. za talara 20 egz., za 5 tal. oprawnych
5 egz. za 2 tal., 15 egz. za o tal. 3. 5Ey~ 
w«ty św. Patronów PoSskicB» z 
aprobatą Władzy Duchownej 208 str. i 25 
obrazków 10 sgr. z oprawą 12% sgr., 12 egz. 
za 3 tal. 24 sgr. 4. Przyjaeiei Mzieei 
i BilołBzieży cztery r. czniki zawierające 75® stron wielkiego foranatia i 
S5® ryci»». Cena zniżona zamiast 2 tal. 
25 sgr., tylko 1 tal., z oprawą w jednym to­
mie 1 tal. 7% sgr., w osobnych rocznikach 
1 tal. 12% sgr. Cena za 4 ostatnie dzieła (w 
7 tomach) zamiast 2 tal. 6 fen. tylko l’/2 tal, 
a z onrawą 2 tal. Mogę śmiało twierdzić, że 
podobnie tanich, przez ogół za dobre uzna­
nych książek w języku polskim dotąd nie 
było, a nawet nie wiele jest podobnie tanich 
dzieł w obcych językach. Zarzut tedy, że 
książki polskie są bardzo drogie, jest niesłu­
sznym. Niechże prawdziwi przyjaciele oświaty, 
LiBrzy nie słowem, ale czynami miłość dia 
Ojczyzny objawiają, poprą skromne moje 
usiłowania, aby mi podać środki do dalszych 
tanich, użytecznych wydawnictw. (113)

•9. Cliociszewskl
Poznań, róg Butelski i Ślusarski ul. 6.

Eywot Ojca ś. PilW# IX 1 sgr. 9. 
ifrsia^eezka o SŁośeiaaszCe 2 sgr. 
10. Powiastki i Bajki 2 sgr. 11. 
Przyjaciel IBssieea Rok V. 15 sgr. 12. 
Iisią.żeezfea o Zwierzętaela z 50 
obrazkami 2 sgr. W dodatku kolorowy o- 
hraz Matki Boskiej Częstochowskiej do po­
wieszenia na ścianę. Cena sklepowa tych l2 
książek 2 tal. 1% sgr., zniżona tyłka 8® 
sgr. Kto nadeśle talara temu, się do noj 
wyższych książek dołączy 1. Bozrywki 
na dni świąteczne z 4 kolorowemi obrazka
mi 25 Sgr. Ilybór Poezyi pol-j 20 Centn, wielkich węgli centnar po

poleca najlepsze
węgle lomiSegnae

S) ae składu przy Wottasej ulicy HSr.
wraz z zwózką.

Nowa beczka = 2 hektolitry za ... ..........................4 marki — fen
nowy szefel — 1/2 hektolitra za...............................’ . 1 „ 5 „
nowe % szefia — 1[i hektolitra za....................................— „ 55 ,

5®) Ke sSiładra na centralnym dworcu poznańskim 
(droga: na lewo za Berlińską bramą)

przy odbiorze (124)
5 nowych beczek = 10 hektolitrów beczkę po ... 3 marki 80 fen.

sBticBi 71/» sgr. 3. Jak Mama maleń .iego 
Jasia Religii uczyła? Przez X. Serwatowskie- 
go 4 sgr. [112]

- róg Butelskiej i Ślusarskiej ul. Nr. 6.

uomiesue powiatu Śrem- M 
s kie go odbędzie się w czwar- W 

w tek dia. StycsBisla w zwy- W
kłem miejscu posiedzeń. (110)

Fasy do maszyn
rzemienne i parciane, 

SmarowBiiSii i SïiSEEcïaety, 
Sfeópy sta Mprseięź <e£e. polecają

OrfewsI^S Ä ®@.
Skład skór (101)

w Pozna»!®, JeæoielRa ®S. B.

jśafelfea 
Wiai©gT©g8a Almeria 
FomuiwBeze 
Wogłzeisks. Esa gałąisli. 
JSM^dałkl w łopiiakacłs 
Ï® altíy le
Figi -

poleca - (117)ge ^©feeslil.

20 centn. czystego węgla w kawałkach centnar po
1
1

20
30

51 hipoteczne losy udziałowe
Warddeistsełw ^»rsiESil-Credit-Oaiali w Iłerlisaie
po »kursie dziennym giełdy berlińskiej dostać można bez policzenia spe 
zów pobocznych

Leopolda OoWeoring,

Techïiicïins

Slittweícb.

I*(Królestwo Saskie.)

(123)

© K si sa sa.

(102)

Wyższa szkoła fachowa ń
dla inżynierów machin, werk- 
mistrzów i t. d. Plany nauk 

bezpłatnie przez ttyrekcyą. 
Przyjęcie 15 kwietnia. 

Nauka przygotowawcza bezę'

RSfflBl MMU4SËR
Od 1840 r. jest środkiem przeciw BiEWEIAŁGI®®!, 6ASTK.AŁ©I®M 

a szczególniej MIG5IEAWM i gwałtownym bólom głowy, do uśmierzenia których w 
pięciu minutach wystarcza jedna paczka. Jest to środek specyficzny przeciw dolegliwo­
ściom nerwowym » ‘wyBiSszczeHEia. Działanie jej sprawdzone zostało tak 
w prywatnych domach jak i w szpitalne i potwierdzone przez lekarzy fakultetu medy­
cznego paryskiego, a' mianowicie pp. Trousseau, Grisolle, Cruveilher, II 
guier, Monod, Bartheź etc. (8)

N. B. Wystrzegać się fałszerstwa i naślndownictw, które są tem liczniejsze, im 
większego nabvwa powodzenia ten środek. \

Główny"skład w aptece p. E. Fournier et Comp. przy ulicy de Londres No. 15. 
w Paryżu ; w P®®aa«fisSM w »ptee® .©pa ag«siKiewl®aE».

Księgarnia Sciilcsingera
Wilhelmowska ulica 9 w domu pana 
Jakóba Appel poleca swój wielki skład 
powinszowali noworocznych

do łaskawego uwzględnienia.
Abonament na muaykaiia 

można rozpocząć od 1 stycznia; aku- 
ratna usługa zapewnia się. (106)
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LIEBIG’Á COMPANY 
wysŁoii Bsaięsssy

z FRAY-BENTOS [Ameryka poł.J

Csetery złote medale — Paryż 1867 (2), Havre 1868, 
Moskwa 1872.

Trzy dyplomy łionorowe — Amsterdam 1869, Paryż 1372, 
WIEDEŃ 1873.

Dyplom „Hors Ceneours“ Ługduń 1872.

Tylko prawdziwy jeżeli na etykiecie każdego garnka

CS
©ps=i

SS i O e-b̂o.

! 5 ®

śa® ?
3: g S

znajduje się nazwisko w

lir

niebieskim kolorze.

(114)

Antykwaniia
E. Cahiera, Poznaii,

Wilhelmowska ulica 18
poszukuje:

Staryeh kalendarzy. 
Przeglądu Poznańskiego tomu

XX czyli roku 1865. 
wszystkiego co wyszło drukiem oj

Tadeuszu Kościuszce.
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Skład hurtowy u korespondenta Towarzystwa

p. Alfonsa Peltesolao w Poznaniu.
Do nabycia u pp. W. *#'. BSteyer» «& Co., aptekarza II. ESssae- 

ra. Br. Anderseb, aptekarza lir. Matiklewicsz», J. W. Łelt- 
geBiE"«, aptekarza ®2. SSs’sssaiSemiiMa’ga, A. CicBwraśez«, Jakó- 
lia Appk*, AIBłert» Classeis’a, Ed. StiiSer’a, H. Kirsten 
Wwy., US. BapcBkow@Ii.ieKo, E«k Feekeeta jnn., T. Łnzin- 
sskieg®, aptekarzów A. riaaJsB’a, tinst. IkeiBSiann’a, med. ases., 
S. Aleiaadra, S. Sobeskiego, ©swalila SclatSpe, Emila 
Bpumane, Ji. II. Kowakorrskieg?®, i E; CBłsea Co. w Po- 
znaniu; W. Sagialowsfeieg© w Wągrowcu, SŁaroS« 'Wepckep’a
w Margoninie, A. Begner’a w Kcyni, 
kowie, A. SciaiiiBíg’a w Żninie.

w aptece MMBi«E«ser’a w Żer-

Wraeśsal istniejącego

handlu win, towarów kolonialnych i cygar
otworzyłem z dniem 20 m. z. / )

Obok mego od we

(126)

fi® u r t o w y i c k ą § t k © w y.
Ręcząc za skorą i rzetelną usługę, polecam moje nowe przedsiębiorstwo łaskawym względom.

Konstanty Winżewski.

od 5 sgr. począwszy
holenderskie 

iyźwy «11» dam, łyżwy 
tnraiief ©we, łyżwy sia-
bwe. łyżwy patent.

bez użycia rzemieni używające się 
jako też

Halifax
poleca

S. «1. Auerbach,

handel żelaza.

Wyskoki punczor
i

pączki

(111)

do

polecają na Sylwestra

J. P. Beely & C
JPSWZSćl

co dzień parę razy świeże polecjt<
Cukiernia

H. Moszczeńskie«
Wiel. Rycerska ul. No. lp(103)

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów cdda- 
chowych ustępują po użyciu Rurek anti i: t- 
matyczny eh p Levasseara, 19 rue de a 
Monnaie w Paryżu. [L]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Slankiewicza, w Warszawie w składzie _o- 
warów aptecznych pp. Gailego i Spiessa.

Języka polskiego, niemiecki« 
i francuzkiego uczy prywatnie

Ruździński,
Św. Marcin No. 2, drugie piętro, na 1« 

L105] 1

nowa klyzopompa wydoskonalona o ciągłym 
wytrysku,

jedyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny. 
Zamknięta w małem pudełeczku, bardzo wy­
godna w podróży. Cena dostępna. W Pa­
ryżu u wynalazcy p. Naudinat, rue de Jouy 
7., w Warszawie w skł. mat. apt. pp. Gailego i 
Ludw. Spiessa, w Poznaniu w apt. dra Man- 
kiewicza. (21)

Domostwo 
piekarnią i wio| R0 
ogrodem warzywu 

wraz z całym martwym i żywym iny 
tarzem jest pod korzystnemi warunki 
do nabycia. Bliższych szczegółów ud 
li p. Kożankiewicz na Wieli 
Garbarach Nr. 21. (IR

SMmiiów
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klas niższych przyjmuje się na stancyą, za 
' kęjąc za troskliwą opiekę z pomocą w fr,

zkicm i na fort* pianie. Bliższa wiadoi 
Półwiejska ul. 35 II p. w lewo, i

Dla iStiideisiówiAna
wskaże stół i’ stancyą tuż przy gń bz< 
zyurn eksp. Dziennika pod Nr. li( rz<

Przy Szerokiej ulicy Nr. ¡5 Wpi •> 1 
jesk dla skromnej osoby pokój z meb o e 
mi do wynajęcia._______ ______ pj c ,

Zdrową si'ną mamkę jako też paraj j ' 
wszysikich robót i hausheiterów, służąc , . 
kelner w etc. poleca s trę czarka Stenie 
ka S Marcin 62. ______________ [13! Gl

i' Avis. Yld,
[ Szanownej publiczności i 
znania i okolicy poleca ip<
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T. Stacked^
(136)_______ Klasztorna ul. No. ! y.g

EAU 11 MELISSE GE CAKKS,
Pana Boyer w Paryżu, 

woda z rośliny zwanej Miodownikienj 
Karmelickim, nagrodzona medalem 
na Powszechnój Wystawie w Londynie

w. r.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny w Paryżu przeciw cholerze, apopleksyór, 
yparaliżopianiti, zemdleniu, migrenom, boleści : 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. Boyei, 
przy ulicy '1'araune Nr. 14, — w Poznaniu 
w antece dr. Mankiewicza.

Biegły buchhalter i korespoi ' 11 
poszukuje zaraz lub późnićj za; 1 )z 
Zgłoszenia przyjmuje Eusp. Dzieti 
p. P. P. No. 122, (12 do

Ucznia i i
z odpowiedniém wykształceniem szkólué , , ¿ 
handlu korzeni, cygar, łakoci poszukuj 1

----------- owi 1tychmiast
[151]

.S. ST. Pawlows o
Ulica Wodna No. lul

1 i£) 
l:

(20)

Ucznia 11- £
z odpowiedniém wykształceniem f m 
uéiii poszukuje (li hai

S. Sobeski liei—, bei

oca-Präparate
seit langen Jahren bewährt, hei-g’SHJ--- ----- » ' •
len rasch & sicher Krankheiten 
der -Ä.tHmtmgs-OrgaTie 

(Pillen Nr. I.)Verdauungs-Organe 
(Pillen Nr. II. & Wein.)

„ INeirvensystern.«— rma,
S cliwäctiezTiständ.e 

(Pili. in. & Coca-Spiritus) 
p* Schacht, od. Glas je 3 Mk. R. 
Belehrende Abhandlung gratis 
franco d.d. Mohren-Apoth.» Mainz«

Ucznia aor

z dobrém przygotowaniem szło 
poszukuje (W

J. N. Leitgeber
1 F
ta,

i składowe apteki w Niemczech: Bcm'Eíes:
B. 0. Pflug, Louisenstrasse 30. Wroclaws 
S. G. 8chwartz, Ohlauerstrasse 21. lBo- 
æsaaais Dr. Mankiewicz, król, apteka na-’Q

Leśnik
atestami dobremi zaopafrzw; jon 

poszukuje miejsca od Igo kwietni) (jQ 
Igo lipca 1875 r. Adres Wz- „ |
post. resi. Mości;»». __

Stc

dworna. (146!

Cygaretka indyjskie
[Canabis indicaj

Lambert a {*£któ
fi nowa sala koncertom Na
fi WT poniedziałek dnia 4 stycznia 1 Eie 
fi wieczorem o godz. 7 yvic

“KONGER:;;
dany przez szy

!>p. OaLasaasilt €©saip., (
aptekarzy w Paryżu. i fi
Wszelkie środki aż do dziś uży-lfi_,, - , . . <-•

wane przeciw astmom, w jakiśjby nie j n Stowarzyszenie śpiewak ię 
były formie i postaci, miały za pod-j« Hennig’a
stawę belladonnę, stramonium, nikotynę. przy udziale śpiewaczki koncert!

Swoe <M»tataA I fi 1’“"“» SIĄ łl»i|lsd|

w Niemczech a powtórzone (w Francyi ;« z z1^ ,ia’.
przekonały, że konopie indyjskie z Ben- j „ królewskiego śpiewaka tum ' 
galu (Canabis indica) posiadają wła-t« palia A. (»BYLI'
sności skuteczne do zadziwienia przeciw; fl z Berlina
tśj słabości, jak również przeciw kaszlom! fi i kapeli I zachodu, pruskiego pl 
nerwowym, suchotom gąrdlanym, żaka-;« grenadyerów No. 6 pod kieruD» 
tarzeniu, ochrypłości i utracie głosu, |« dyrygenta Stowarzyszenia 
newrąlgiom twarzy i bezsenności. « Karola IłcllSlig«

óen

ostać można w PoKnaiiiii 
w aptece p. 5>va Ulaukłe- 
wieźa w Warszawie w składach 
matefyałów aptecznych pp. Mrozo- 
wskiego, Gailego i Spiessa._______(6),

wszelkie cierpie- «
H »sia werwo we,
i każdój chwili ustę- 
J PUÀ P° użyciu pigu­

łek anti- newraigij- 
nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra BSantliiewi- 
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Batiego i Spiewsa. (9] 

Osiedliłem się w Wrocławiu Schuhbriicke 
Nr. 70 I piętro, konsultacye codziennie od 9— 
12 i od 2—5 godz. (104) !

W- Rembowski, prakt. dentystą

Program: _ 
filia« Paradles unddieP 

dla głosów solowych, chon 
i orkiestry, 

fi Muzyka Roberta Scłnun8
fi Bilety na nnmero”1 
fi miejsca «lo «iedeeni» P® 
p 8br., do stania po IO sí»r. P“1 
fi książki z tekstem po ®Vs,|

0do nabycia w nadwornym han“„!
zykaliów Ć2

fi Ed. Bote & G. B°c 
Ó Cena przy kasie 25 sbr- fi Zarza1

«

Z c 
się, 
sp® 
Mn 
pra

Drukiem i oakładem drrkarsi J. I Kraszewskiego <Dr. W, Lebińskę w PozDaniu,

bin
łlda
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